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Rok XVIII Lódź, niedziela 21 i poniedziałek 22 lipca 1963 roku Nr 173 (5174) -O jczyzny się nie wybiera. Przynosi się ją ze 
sobą na śWiat, z nią się żyje, z nią umie 
ra. A mil-Ość ojczyzny jes1 najwsi>anial-

82;Ym uczuciem społecznym, pobudzającym na
rad do wielkich czyr,ów i do codziennej pracy. 
Oby tylko byla milościq łączącą zalety 1erca 
i cnoty rozumu. 

Bo w dziejach każdej ojczyzny· i każdego na 
rodu zdarzają się chwi/.e. kiedy zapadają de
cyzje, kiedy trzeba wybierać kształt suxijej 
1nilości. Dla na.~ Polaków takim dniem bJJl 22 
lipca 1944 roku. 

Wtedy wybraliśmy. Własnymi rękami i wlas 
ną krwiq wy]J'isaliśmy świadectwo urodzenia 
LudoweJ Polski. 
Wybraliśmy koncepcję wyrosłą z długiej ht

storii narodowych walk o wolność i postęp, 
z blislw wiekowej tradycji polskiego ruchu 
Tewolucyjnego, kon,cepcję wykutą w mrokach 
okupacji przez Polską PaTtię Robotniczą. Wy
braliśmy sercem i rozumem, wybraliśmy so-

cjalistyczny ksztalt Polski. 
Bo we współczesnym 

A wa-wszystkie te cegielki stworzyly JUZ całość: 
oświata, kultura i nauka stały się w Polsce 
dobrami dostępnymi dla każdego. Tych ź•ó
del nie tylko nie odgradza żadna bariera. ale 
staramy się jak najlepiej wymościć prowadzą-

ce N~ c~~ks~;~fi.przemian społecznych, jakie I 
przyniósł ze sobą socjalizm, składa się treść 
konkretnych decyzji władzy ludowej. ustano
wionych praw i wµrowcdzonych w życie za
rządzeń oraz praktyczna działalność .wielu in
st.ytucji państwowych, społecznych 1 . zawodo
wych. Od pierwszych lipcowych dni wladza 
ludowa regulowała konsekwentnie i svstema
tycznie stosunki społeczne w Pol.~ce w duchu 
socjalisty.cznej ~prawiedliwości. Jedna i ta 
sama myśl leżała u podstaw pierws.zych decy-

11ie1s'Y rozwo1 oso·bt~ty t 
świecie tylko socjalizm 
móoł zapewnić Polsce 
szybki postęp gospodar
cz y, odrobienie opóźnień 
w rozwoju ekonomic'Z>ttfm 
i kulturalnym. Bo t !flk-a 
socjalizm był w stanie 
zHkwidować jaskrawe 
krz)fwdy i nierówności 
społeczne, otworzyć ·naj
szerszym masom ludo
wym pełne możliwośrt 
wszechstronnego awa>J.su 
sr>o./,ecznego, dać każde
mu obyWtLtelowi wszvst
kie życi-0we szanse i w 
pełni zmobilizować sil11 

<"ji 0 refoTmie rolnei i upaństu,'Ouneniu. r:irze-

1 
myslu ł ostatnie] uchwały Sejmu zm1e;itaJącej . 
ustawę o radach narodl}wych. Ta mysia 1est 
budowa ustroju, w którym stosunki społeane 
praktycznie gwarantują o·bywatew;n cora~ pel~ 

·-------------------· coTa~ .pełniejszy wplyw na zycie narodu. 

narmlu do pracy dla 
wspóln,ego d,obra. Bo 
tyllw soe.ia li styczna Pol
ska mogla zająć należTJP. 
jej miejsce w rod.zinie 
państw świata. 

Manifest Lłpcowv o-
tw!eral naszą socjalistvcz-
114 drogę rozwoju , dr-0ae 
zaodną z natura.lnumi 
dążeniami i intere8.:imł 

Wybraliśmy 
kształt . 

l'l.ocznic-0wa okazja nia 
może zwalniać od spoi
rze nia wstecz na trud
ności -0d których nie mo
gla być wolna nasza zg
letnia droga. Nie brak.owa-, 
lo ich ani na polu gospodar 
ki ani w dziedzinie kultu
ry' czy układu · spoleocz
nego. Ale właśnie fakt. 
że umieliśmy je pofwn11-
wać. że zawsze znajdowa
liśmy dość suy i praroi
dł-Owe metody, by je z 
te.I drogi usu1JXZć - jest 
dla nas źródłem ufnnśri 
w · slusz11ość jej k i erunku. 
petvnofoi naszeoo :zwu
cię stwa. 

Socjalizm bv4ują lu-
dzie. I dłMego wAród 
wielu sto,iących przed n.a
mi zadań na jedno z 
pierwszych mie)sc wusu

narodu z ideami prJkoju ·-----------------~i polwjowego współżycia 

wa się zadanie wycfwwa
n1a czlowie<ka, wychowa
nia na>S samych ł poko-
lenia; · które po nas prz111-

drle, tek, byśmy nowu ustrój budować umieli. 
Musimy wychowyw<tć się wza)emnte w sza
cunku dla pTacy ·i wspólnego mienia. musimy I 
wychowywać ludzi świadomie zaangażowanych: 

naTodÓW. 
Minęło zg ia.t. Nie sądzimy, a,by f4 rocz

nicowa okazja zobowiązywała ~ do 11r.zy
pomnienia C:"ytelnikom właśnie na Wm miej~ 
scu wszystkich sukcesów i osiągnięć nasze) 
110wei historii w rozmaitych dziedzinach życia 
spo·lecz:iego. i gospodarki. Rzecz przecież ~ie 
w wyl1czwn1u ~anych i bezspornych faktow. 
Rocznica sklama raczej d-0 ich geneTalneQo 
podsummvania, do uświadomienia sobie uogól
n ione>j treści 19-letniego doTob·ku. 

Tym dorobkiem jest zbud-Owanie inneg-0 ja
kościowo państwa, stworzenie nie w teorii, 
a w prak;tyce nowego kształtu życia narodu, 
nowych form, nowych tre~~· Od nowa. uczy
my się codziennie geografii gospodarczej Pol
ski. Ale miarą przemian nie jest . liczba nowo 
1>01.Dsf;.cUych ośrodlvów produkcy1:iych. Ilość 
Przeszła w j(]Jkość. Polska stała się n-0wocze·s 
nym krajem przermyslowvm, którego dalszy 

rozwój gospodarczy opiera się na is·;niej'ącym 
Już, trwa.lym f'ltndamencie, krojem którego po 
tencja~ ekonomiczny jest podstawą życia i roz 
Woju własnego narad-u, który „liczy si~" w go 
spodarce świata. 

w ten sam podsumowuJ<łCY sp0<sób spojrzet! 
wypada. z perspektywy dzisiejszej rocznicy · na 
PTzermiany w dziedzinie oświa,ty, kultuTy i nau 
ki. Można tu mówić zarówno o ich upowszech 
nieniu, jak i o licznych i poważnych osiągnię
ciach. Można zacząć od szkoły pod,stawowej 
i reformy szkolne>j i przez ilościowe zw1-elo
k1'otnienie polskiej inteligencji, dojść do świa
towej miary sukcesów naszych uczonych. Ale 

za praca, za tworzeniem nowych wartości. za 
sprawieoaliwym po•rządkiem społecznym i prze
ciw spol.0cznemu nihilizmowi i egoizmowi. 
przeciw ws.-vstldm sil.om wrogim ludziom ł 
Ludowej Polsce. 

Przeciw wszystkim sikim ... Lipcowy wybór 
za.;i>ewnil Polsce nie tylko pełne możliwoki 
W!Wnętrznego rozwoju. Pozwoli on nam 
T01fnież stanąć po tej stronie barykady. po 
ktorej z:rt<!-iduje się jedyne godne TUMZego na
rodu. mie1sce, po str-0nie obrońców po·koju. I 

D.zi~ki so}1tsz0Wi z potężnym, mocarstwem 
soc1alu;tycznym Zwiazkiem Radzieckim dzię 
ki. bratenkim s:osunkom z krajami d~kra
cji ludott;eJ, '!~ Jesteśmy już pionkiem na 
szachownicy świata. 

Wakzymy o pok6J, bó znamy cenę wofny, 
bo oovręzen~ w stosunkach międzynarodo
'!'!JCh pozwoli nam szybko mnożyć na.-.z poko
JO·wy doTobek. Bo pokojowe wspólistniente 
i współzawodnictwo udowadnia ł udowodni 
wyższość naszej &oejalistycznej drogi. I 
Służymy µ-0kojowi. Służy mu nasza po!ity-

ka, na . . sza gospodarka. rozwój naszej kultuTy. 
I pokoju potrafimy bronić. 

Dobru wybraliśmy w lj,pcu l944 raku. 

>' . MIECZYSl.AW BANKOWICZ 

- Może tym razem - zamiast wy
wiadu, mała wyo.1eczka po Łodzi
powiedział przewodniczący Prez. 
R . N . m • Ł o_d z i t o w • E . Kaź mi er c z a K. 
Propozycja. nęcąca.Nie zastana

Wiamv się w ,ięc długo. Mijając dy
szące żarem u 1 i ce ce n t rum mi as ta 
rozmawiamy o tym, co przyniósł 
nam ostatni rok. 

- Rok ubiegły i pierwsze 
półrocze 1963 r. dobrze zapisa
ły sie w historii naszego mias 
ta - stwieroza tow. E. Kaź
miercz~k. -:- Na inwes t;tcj e 
wydahsmy w r. 1962 nieba
ga•telną sume 2 mld. 748 mln. 
złotych. Mowa oczywiście o 
ws.zys.tkich wydatkach inwesty 
cyjnyc~ w Loctzi. W tei kwO
c1e mieszczą sie również in
westycje dokonane przez rade 
narodową. Wyn :osłv one l 
mld. 44 mln. zł. w ważniej
szych działach gospodar.ki 

. 
miejskiej podział funduszów 
inwestycyjnych przedst.awial 
sie następująco: na budow-

, nictwo mieszkaniowe wydaliś 
my 517 mln. zł., na goopodarkę 
koml!J1alną - 195 mln. zł, na 
szkolnictwo - 86 mln. zł. na 
slużbe zdrowia - 48 mln. zł, 
wydatki inwestycyjne w <izi e
dzin ie kultury poc'hlonęly su
me 35 milionów zł. 

- Co wybudowaliśmy za te 
pieniądze? - pytam, k<n"zysta
jąc z chwilowego P-OStoju na 
skrzyżowaniu ulic. 

* ' 
~wiaileUwo 

Serdeczne życzenia 
z okazji , 

- Między innymi 17.357 izb 
mieszkalnych. 11 szkól różne
go typu, 4 przedszkola . . 2.- żtob 
ki. Oddaliśmy efo użytku 5.5 
km, nowYch linii tram'wajo
wych. 26 km sieci wodociągo
Wei. 29 km sieci kanalizacyj
n e.i, nowe nawierzchnie na 
ulicach o l'lcznei długo.ści 19 
km. Przeprowadziliśmy r emon 
ty kapitalne budynków miesz 
kalnych o lącznei wartości 249 
mln. zł. Społeczeństwo Lodzi 
otrzymał() 136 nowych łóżek 
w szpitalach. 

. ~DiflDłOf[i 

* 

Swięta Lipcowp,go 
składa swym 
CZYTELNIKOM 

REDAKCJA 

- Jak widać nawet n.a wy
cieczce trudno obyć się bez 
cyfr, 

- To prawda. Ale oto 
nas.za druga .,nitka". 

Znajdujemy się na budowie 
rurociągu Łódź - Pilica. ·Trwa 
ją prace, kitórvmi zał-Oga koń
czy pierwszy etap bU<Wwy. 
Stąd popłynie dodatkowa woda 
dla ludności i przemysłu. Po 
zaikończeniu prac, kitóre nastą
pi już w IV kwartale ·br. na.i
bardziej palące potrzeby Łodzi 
beaa. na. kitka lat zas.wkoione. 

- Niemal od zara.nła historii 
Lodzi prz.emyslowej, probleJ11 
dostarczenia miastu odpowied 
nie.i · ilości wody należał do 
najważniejszyeb za.dań goSPO
darki miejskiej. Utarło się w 
kraju od dziesiątków lat mnie 
manie, że Lódi, to „bezwod
ne miasto ... " 

- W tej chwili. to już prze
sada.„ 

- Niedawno gościł w naszej 
redakcji dziennikarz z berliń
skiej „NationaJ Zeitung". Nie 
wiem czy domyśli się pan. oo 
go najbardziej za.interesowa
ło? 

- ?? 
~Nasze osiągni~ia w ~ga.. 

nizowa.Il[iu nied~ielnego wYP<J
czynku dla mieszkańców L<>
<lzi. Odniósł wrażenie, Żil wie
le z na.szych d<Jświadczeń W 
tym względzie może slużYć 
jako wzór Berlinowi. Napisał o 
tym kilka. reportaży .. , 

- Do sprawy niedzielnego 
wypoczynku w mie.ście przy
wiązujemy szczególnie duża wa 

g.ę - ·móWi tow E. Każmier
czalc - Nasza sieć komunika 
cyina nie jes t jeszcze tak 
rozbudowana . by wszyscy mo
gli wyjeżdża<' za miasto. Są 
także liczni ludzie. którzy z 
wielu względów np. podeszły 
wiek. choroba itd. mogą wy
poczywać tylko w mieście. 
Prosze spojrreć! 
Mijamy właśnie róg Piotrkow 

skiej i Jaracza. gdzie wykorz11 
st-ując wolny chwil-Owo pTac u
stawiono k ilkanaście lawek. 
n ie ma na n ich wolne go miej
sca, a godz ina wczesna. 

- To ies.t wlaśnie wyraz PO 
trzeb ludności. Wychodzimv 
im naprZ€Ciw i wiele e.ner_gil 
oraz znaczne nakłady finanso
we POIŚwięcamv na uporząd
kowanie i rozbudowę takich 
miejsc zbiorowego WYO-OCZyn
ku iak m. in. las ła_giewnic
ki. (}koliee Stawów Jana . Park 
~ 1'v1aia. Park na Zdrowiu. 
Park Poniatowskiego I inne. 
Ta sprawa jest ważna n ie 
tylko · ze wzg-Jędów zdrowot
nych. które oczvwiście de<!vdu 
ia. Ludziom Jep1ei i przyj~m 
n iei żyje sie w mie.~cie. które 
clos tar<'za im różnorodnych mo
żliwości soedzenia wolnego 
CZ8~n. A pod tym względem 

(DalStZY. 9ąg n.a ~tr. 2) 



Dopesza POflJltaina 
od r.adzieckich 
weteranów woiny 

Z okazji 19 ?'()l)znicy Otlro~ 
dzenia. Polski - Ra.dziec.ki 
Komitet Wete.ranów W{)jny 
WY,St080Wal do Warszawy po.d 
adresem Związku Bojowników 
o Wolność i Dem'l!'krację de
peszę z pwrorowien:ia.nU. 

Specjalny dodatek 
,,Izwiestia" 
o polskim handlu 

granicznym 
Dziennik „Izwiestia" wydal 

11peajamy dll<datek, poświę.oony 
w~kleqm handlowi zagranl~-
nemu. ~-stronicowy dOOatek 
ukazał się w pię\mej szacie 
graficznej i jest bogato ilU5tro
wany. 

Zawiera on artykuły: wi<ie-
p:re~a Piotra Jar-OSzewicza 
pt. „przyjaźń i współpraca", 
:1nłnistra handlu zagranicznego 
\Vit<>Wa Trąmpczyiiski·eg.o -
-.Polsk~adzieokie st-tisunkl han 
dłowe w roku 1963 a penspek
tywy rozwoju", ·zastępcy p1·zed 
StP.Wld&ła handlowego ZSRR w 
P-0l&ee P. Akremowa - „Roz
wój kontaktów gospo-dar-czych 
międ~ ZSRR a P<>lską". mini
stra handlu wewnętrzneg.o Mie
czysława Le~a - „Wymiana 
towarowa sąsla<lów", nlinlstra 
~myslu chemicz.nego Inż. An
f.Dnleco Radlińskiego - „Roz
wój współpracy naukowo-wch
nleznej między P-0lską i Związ

kiem Radzieckim" i wiele ip-1 
ny.eh artykułów I re1>ortaży au
t>c>rów pol&kich i radzieckich. 

Doniosły krok 
w kierunku osłabienia napięcia 
między Wschodem a Zachodem 
Echa przemów1enia N, S. Chruszczowa. 

lA) Natychmiast po komu nika.tacll AJrelllC\ii :tteutara o prze
mówieniu 'N. S. - Cbruszezowa, wygłoszonym na wi.
przyjaźni ra.dziecko-węgi erskiej w Mwkwle, radio l ie„ 
loWi6ja, londyńska nll;daly Qbszerne stre.szezenie tego prze
mów!enJa oeeniając je ,tako donitllS'lY krok w kierunku 
oslabienia napięcia między Wschodem a Zat"hodem. 

_______ ., 
U:omentato1·zy „Evening Sta.n 

dard" i Evening News" stwier
dzają. że oświa.Uczenie Chn1sz
czowa, iż Związek Radzleoki 
gotów .iest '()-Odjąć dalsze kro
ki praktyczne w kierunkµ o.. 
slabicnla napięcia ml4)dzyna
rl>lłoweg(} i likwidacji 'Zimnej 
wojny m<1o olbrzymie zna.ozenie 
szczególnie oboonte, gdy w 
Mookwie prowadzone są roz
mowy w sprawie za.kazu prób 
nuklearnych. 

Rzadka, a na.wet wyj11,tkowa 
jednolit-Ość poglądów daje się 
ooczuć w prasie fra.neuskiej. 
Z wyjątkiem ofi~jaJne.go or
!'a.nu gaullistGwsk!ieg{) „Na
tio'Il", wsiystkle dz.iennlki Fran 
ej! od najbardziej pra.wioo
WYOh Jak .• hurnre" do pos!ę
p1>wych „Libera.ti«i>n" i l'„Hu
manHe" w podobny sposób 
odpowied'i.iały na przemówie
nie S7>efa rządu rad~ieck.jego 
- uznały jego niezwykla wa
gę dla perspektyw pokoju 
świat(}weg-0_ 

„ Za ·wc·ze5n'e jes'lCZe - pisize 
ostrożnie „F].garo" - by mó
wić o z\vrccie, ale z pev,mo
ścią J>1"ZelllÓWiertie ChrU&Z.C'ZOWa 

s\allowl pJe,rwszy, być może 
kapit.a.lny etap w klen~ąku ra
dykalnej zrnia'llY stosunków 
rnię<l!zy Wschodem a Z11chodem" 
„Należy rozpo.cząć konkretny 
dialo.g z Moskwą dla u.-;ta~cnia 
zasad I>Pawdzłwe!(o p~ojCl'We
'go wspó?ismienia'" - i>twieroza 
;,Paris Jour". W t~ lub Inny 
Sl)OSób, tę sa.ltlą myśl wyraża• 
ją wszystkie inne (!zieJ1>!1.i1'! 
Fra.ncji. 

Tekst przemówienia Chrtis:z· 
c:zowa (l.<>rilczo)'ly został nie
zwloaµlie. po otrzymaniu g.o 
prezyd~towi KEllllledy'emu. któ 
ry zapo.znał się z jego ~reścią. 

Oficjalna reakcja była po-
wściągl_iwa. :ttzecin.ik Depa.rta-
men1u Stanu, Phillips, zlożyl w 
piątek następ.ujące cświadcze-
nJe: „P.rzes.tudiujęmy oozywi
ści.e uważnie r~lte J>ropo
zyeje w.y~unięte przez nremiera 
C\lrnsecz-0wa w pnemówienil.I 
WYg'łP·S.ZQnym na Kreml'IJ. Od~ 
będ:zi<11my równie:!: k9ns41t<1cję z 
nlllSzymi sojuszn,l.H;ąmi, .• 
„.J~oowie.ll; ootr<>~ność, jeśli 

ehcxlrzl o wyntk:i tych negoeja. 
cji, Jest nadal wskarzana, to je
dnak żywi.-ny nadi:r.ieję, że za
kończq się one pomyślnie". 

Spol"anie 
GrcJmyko ,,, Pete.-

narada klero(IJnf ctw 
partii i rządów 
krajów - członków 
RWPG 

Zgodnie z por<YZumieniein 
pomiędzy komitetami central 
nymi bratnich partii krajów 
- członków Rady Wzajem
nej Pomoc;y, Gospodarczej, 
pootanowiono zwołać 24 lip
ca br. w Mo.s<kwie nairadę 
pierwszych sekretarzy KC 
komunistycznych i robotni
czych partii oraz szefów 
rządów wymienionych kra
~ów. 

Na naradzle będzie r~a
trzony referat Komitetu Wy 
konawczeg0 RWPG o reali~ 
zacji uchwal narady przed· 
stawicieli kornunis.tyezpy0ł1 
i robatniczych parq! kra
jów - członk:ów Rady. któ
ra odbyła się w czerW<;U 
~2 r.. oraz o dalszym roz
woju wspólprncy go.s.pod,ar
czej tych krajów. 

Trójstronne rozmowy 
w Moskwie - trwatą 

Ja,k P<Hide Ageneja TASS, 
ll\ini,ster sp,ra.w zag~cir.nych 
ZS.M Ą. G«>myko, zastę~ 
se1<retarza stanu 1,JSA Averell 
Hal'rima.n oraz ml~~ do 
spraw nauki i techni\i:i w. Bry. 
ta nil lord Hal!Sham Olll1l wiali 
w sobotę pr<0Jek• ukla<lu w 
sprawie zakazu pt;ób Dllklel\l"• 
nych w atm<>isi~e, przestrzeni 
k<llSm~cznej i p<><l w()(lą. 

Dialog o Łodzi 
(Dokończenie ze str. n 

kapitalistyczny okres e;ospo
darki miejskiej zostawił nam 
spadek nie d& pozazdroszcze
nia ... 

- Całkowita, likwidacja. tych 
pozostalośei, to praca wielu 
jeszcze lat ..• 

- Oczywiście. Ale zmiany 
stają się coraz bardziej wi
doczne. Trzeba przy tym 
stwierdzić, że w pracy nad 
uporządkowaniem miasta. nad 
podniesieniem jego wye;lądu 
e<>tetycznego, sPOłeczeństwo 
nie szczę<lzi nam PornOCY. Tyl 
ke w r. l!le2 wartość czynów 
sµołeqnych wyniosła prawie 
:,?1 miliony złotych. A prze~ 
cięż zlotów ki - to nie najlepszy 
miernik · wartości pracy spo
łecznej. Przynosi ona wielki 
wzroot dbałości o mienie spo
l~ne. pobudza zdrowy pa
triotnm Iol;:alny. przYWiązuje 
i:nie.szkańców do swoich do
mów. swoich ulic. swojego 
miasita. ataje sie w końcu waż 
PYm czynnikiem tego, co cza
lienl dQŚć patetycznie określa
my mianem - socjalistycme~ 
ge wvcbowimia. 

ko tę dawni\, przedwojemtl\
Nie szcz~z.ili on.i słów uzna.
ni.a dla naszego budownictwa. 

- O bqdownictwie mowa -
i właśnie dojechaliśmy na Dąb 
rowę. 

tar leje się z nieba, a pat 
z twarzy robotn~ków. Dąbro
wa (;O abecnie centralny obie1d 
lqdzlciego zaglębi<i budowlane
go. Wiele o niej się mówi i 
pisze. Ale warto zwrócić uwa
gę na to, że mamy tu do czy 
nienia z budownictwem praw
dziwie nowoczeisnym, o wyso
kim stopniu mechanizacji. 

- Nie tylko Dąbrowa 
mówi tow. Kaźmierczak 
Mamv w tei chwili w Lodzi 
takich nowoczes.nych placów 
budowy zmacznie więcej. Choć 
by np. ciągle rozbudowujące 
sie wielkie Osiedle 15-lecia. 
Ale o tym wi_. k.a:My łodzia
nin. 

- To pra.wda. Ale nie każ
dy łodzianin to widzi. o czym 
np. świadczy niezwykła. po
pula.rnośń wycieczek po mieś
ei"· LudzlP. biorący w nich 
udział stwierdza.fi\, że mi~z
k'l..iąo w Lodd po kilka.dzl<>
siąt nieraz lat... nie znają 
!fWOje§l'o miasta., Stwo.rzyliśmy 
nowa p<>łl"'Zebe: potrzeba sta· 
biro CNikFyw~n.i-ą na nOW'o 
zna.nvoh n.Ił dzf Psięel-«i>Jeel ł -
wydawałoby sie n.iezmiern
nych dzi„lnfo Wielkie.i Lodzi. 

- Przekażcie łodzianom 

Depe za · premie a Chrus owa: w MiliSkwle Odbyło się spot
kanie m\nlstra spraw zagranl
cznyc)l Z.S~R A. Gromykl I 
m\n~tra spwaw Z!lgranicznyeh 
Węgier, .Janooa Petera, czw.n~ 
węgieĄ!łb;lej delegae,IJ. party~no
rzą<dowej. 

Kontynuowano ta{(że WYrnia
nę p.oglądów na temat innych 
zagadnień stanow!ącyc.:h przed
miot wzajemnego zaintel.'eB<>wa
nia, 
N1,19tępne spotl(anie C>dbędzi.ę 

się w poniedziałek. 

- Priywlą.~a.nie łodzill.ll do 
miasj;a. sta.te sie już przysło
wiowe,. Mieliśmy tego przy-
11.ła.!}, ohOcby w 11naezne.i po
rula.rnośei konln1rsu • .DzJen
niłta" na naj.pięltnlej,'!zy dom 
Lod~i. W '.~l"ólkim czasie otrzy 
maliśmy kilka tYsit:cy listów. 
U~zlałi w kon.ll;ursje wzjęli 
nawet łod:ri<lnie mieszkają.cy 
obecnie za era.nicą,. -t>rzyoltod:M 
ły więc kup1Jonv ke.nkurs«i>we 
z K~nad:v i Meks:vku, z -Fran
c.ii i S~va.,warii. W głosowa.
J\iµ bfali ezę!l'.-0 ud'l'ial Ju,!fzie. 
którzy w ogóle nie wldi'ti.Ji 
nowej r.oozi, a pamiętają tyl-

w dniu nasze!?o narodow~ 
świeta. żvczenill. ż~bv coraz 
Wif"Oei mi""]\ cokazj i . do ta
kich odkryć. żeby wszystkim 
nam z ka,żdvm rok!Pm żyło 
się przyjemniej i latwiei. 

do U Th nła 
Nildta Chruswrow - stwier

dza 20 Itp.ca Agencja TASS -
UW11Lża, że powstały ob<>cnle 
Warttnki sprzy jajq.ce porozumie· 
niu mi~ynar-0<tJ.C>wemu, które 
~yłoby kres doświa<loezeni·om 
z bronią nuklearną. 

,,My rownieź mamy na"lzhiję 
na JM)myślne zakończenie od
bywającej "lę w MOGkwle wy
miany zdań między prredstawi
clela.ml. zs.n.R, USA i w. Bryta
nii" - .o.•Wia.oozył szef rzą.du 
ra<lzieckieg-0, w oop·eszy skie
:row.anej dC> sekretarza general
nego!> ONZ U Thanta, w oilpo-· 
W!e<l:ti na wyrażoną przezeń 
nadzieję, że rozm.owy te „mo
gą doprowadzić d·o pomyślne
go '\'l'Ynik\\''. 
„Rząd radziooki uważa - pod 

Prapo?YcJe F. Youlou 
-~ 

Prezytlent Konga (Brazavil-
le) Fulbert YO<Ulou w wywia
dzie udzielonym r;ozgłośni kon 
gijski€i wystąpił z irucjatywą 
zorganizowania przez kraje 
Unii Afromalgaskie; pewnego 
rodzaju misjj dobrych uslug, 
która zajęłaby sie orgainizacją 
wYbru'ÓW pOW.SZe<!hnych W 
An.R'O<li. Wybory takie przerpro
wa,d:?cme byłyby, ocd kontrolą 

Unii Afromalga.skie.i. Prezy-, 
dent Youlou w dalsze; części 
li!Wego wYWiadu stwi-er<lz;ł. iż 
jest w stałym kontakcie z 
łlroba.aador€.m p0rtugalskim w 
Paryiiu. (PAP) 

I< roni ka -__..;,. wypadkóui 
WCWI'aj, na Al. Pollt~hruki 

na Pfie,lś.ciu dla pieszy·ch, na 
~utek n~eos1:rożnej ja-z,cty mo
tocyklisty, wpa<ila po·d moto
cYlld (nr r€(j . IH 1540) 4-letnia 
MSJri{)lla Krawiec (-z.am. uL Ko
strzewy 13a). 

Dz\ew.c:zyn.ka dorznaiła baird'ZO 
Clężltich ołn'aż.eń ciała i zosta
la przewieziona do Szpitala :llln. 
Ę=aka w Lc'11zi. 

* ~ * Na ul. Piotrkow&ki.ej,· P'I'ZY 
Placu Reymo.nl<l, 73-lEtnia Jó-
2.·m Hod':tman (zam. ul. Krurpa
ęka 10) została potrącona przez 
motocykl WFM. Stairns'7lka do
znata wstrząsu m<Y.zgu i PoW<iż
nych potluoCZeń cla~a. Przeby
wa w S~italu tm. Pi.rogowa. 

* :{. * 
Przechoc;i'ząc je:ud•nię w nle-

~woJ.onym miejscu, P'l'"Zed po
ee'-i ą. nT 5 n.a uil. Nowotki, 70-
letni Mairiain Wi.elowpolslcI (ul. 
Rewoł'Ucii 1005 r. nr 24) wpadł 
poo motoeykl „Jawę". Sta1r'U-
1zek d-OIZ!lal zta.Inainia ręki. 

(j. kr.) 

Dnia 19 lip.ca, 1963 r ., po 
ciężkich cierpieniach, zmarła 
w wieku lat ,5, nasza naj

clNlUłza mama i ba.b·cia 
ś. t P. 

Zofia Supeł 
Msza żałobna za sp·Dkój 

dUllZY Zmarłej Z-Ostała <>dpra
wLona w sobotę, dnia 2() lin
ea, o g-0dz. 11, w koś-ciele 
Sw. Krzyża, po czym nastą
piła eksportacja zwłok na 
ementarz na zarzewie. 

Pagrzeb odbędzie się w nie
~ielę, dnia 21 lipca, o g<>
dzinle 17.30, o czym zawla
danliają pogrążeni w glę!)(). 
kim SDl\ttJtU 

CORKA, ZIĘC i WNUKI 

kreślił przy tym ChruSWZ<l'\V -
że równocześnie z za.warciem 
nkloou o zakazie doświadcz.eń 
mtklearnych należt.l·1>by u.czynić 
także inny ważny krok w kle
r1mku odprężeni.a mię.dZYna•·o
~aweg.o i utrwalenia pokoju, a 
mianowi.cie pO<lpi'iąć p~kt o 
nieagresji mtę<lzy państwami -
uczestnikami NATO a krajami 
- sygna~ariuisza.ml Ukllldu War

&zawskiego. (PAP) 

Delegacja rzą fawa NRD 
powróciła do Berlina 

Delegacja rządowa Niemle-
alciej Republiki Demokt•Myc-z
nej z wicep.rern.ierem i mini
strem spraw zagra,nicznyoh d!r 
Lothall'em Boł-zem na c:zel.e po
wrócila w piątek do BerUna po 
zakończeniu wlrZ:wtY w Zwlą2bl 
Radziecltim. 

Pcdczas pobytu w ZSRR go
ście spotkali sill, z .ra<l1zieckim 
m'.nistrem sp.raw za.granie21(\ych, 
Andrzejem Grornyko, wicemini
strem obr-cny, mall'szailkiem Gre
czko i innymi radziB:!kJ,m.i oso
bistościarrni oficjal!jymi. Prze
prowad·zili oni konsultację na 
temat szeregu pra.blemów poli
tyki zagranicznej, bęcLących 
pr2.edm1c-tem zaintereso\\rania o
bu stron. Oslągnlęto calkowitą 
zgoorn>ść po,gtądów n.a tem<1,t 
ws·zystkic!'l omawi2.Jlych za.gad
nień. (PAP) 

Obydwaj \nint.strowle przei,no
wa<lz,ili ser'l\.-czną, i;trzyja,eielskg 
rozmowę. (PĄP) 

Dziś zakończenie 
festiwalu Filmowego 
w Moskwie 

W &0botę, ną. trzecim M!ę-
dzynal"Odowym Fesi!walu Filqio
wym w l\l<>Skwle zako.ńezyły 
słę t><>bZY pelnometr;o7'1>wycb, 
filmó.w fabularnych, zglooz.q
nycll na konkun<o. W eiągu 2 
tyg-0<dni jury ol>ejrzalo ~4 fil
my. Ogłoszenie wyn!kó'" kon
kur&u nastąpi w nle<lzielę wie
cz-0rem. 

W ostatnim dniu wyświetlane 
l>yJy fili,ny pej,hmu 1 Br~ylli. 

ll"eudany eksperyment 
zakomunlikowano tu w sobo

tę, ze raildeta „Scout" zaopa
trzcma w ostonę Pped wysoką 
temperatwrą zniszczona zosta.la 
na sygnał z ziemi po staJrcie· 
z WYl"Z.utn~ na W;-wie Waillops, 
po•nleważ zb-Oozj"la. z WY2'nacz.o~ 

nego. kuir,su. 

Rozma.wlal: :r. Pol. 

Uroczysty koncert w Stolicy 
Zgodnie z trlidycją, obchody Swięta Lipcowego za.inąuguro-

Wał w Warszawie uroczysty koncert ZQrganizowa.ny przez 
Stołec-zny K(}mhet FJN i }'lrezyqium St. RN. 

Na kootcert przybylr przed- Polskiego oraz młodz!eż. o
stawiciele warszawskich za- becni byli przedsta·wiciele !{.o

kładów pracy, orgĘllilizacii spo- mitetu Wars.zawskiego PZPR. 
ł~no-politycznych, Woj.ska Uroczysto.ść otworzył rze p -, 

w 
na 

Moskwie wydano obiad 
cześć delegac.ii KC KP Chin 

20 lipca Prezydium KC 
KPZR wydal() obiad na cześć 
delegacji Komunistycznej Par
tii Chin. którą uczestniczyla 
w sp<>tkaniu z delegacją 
KP.ZR. W Z\lliąz.ku Z jej WY-_ 
jazd€m do kraju. 

Na obiedz~e ol:>€>cni byli to
warzysze: Leonid Breżniew, 
G>ęamadij Wor.mów, Andrei Ki 
rilenko. Ąnastas Mikojan, M~-

łJSA 

Trwają zajścia 
na tle rasowym 

chaił Susłow. Nildta Chrusz
czow. Wiktor Griszin. Leonid 
Jefremow, Szaraf Raszidow, 
Jurij Andropow. Lep.nid Il.ii
~o:~, r ~oris J-~~ad~. Pa
Wef 5at:iukow. Stlepan Cze-wo 
nienko. 

wQdniczący Stołecznego Ko
m!·tetu FJN - po.s. J en:y Ur
bański, a następnie zabrał gloa 
zastępca przewodniczącego Pre 
zydium St. RN - mż;. Sta~ 
nisław Zelent. 

W króbkim przemówieniu 
omówił on historie odbudowy 
Warszawy i wielki dorobek 
stolicy po wyzwoleniu k.rajq. 
Pierwszą część koncertu r()Z 

poczęta się oolonezem C{lcpi~ 
na w wykonaniu Barbary 
Hesśe-Bukowskiej. ObCl'k u
twon5'w mu2iycznych na pro
gram montażu złożylv się m. 
in. wiersze rewolucvjn~ i 
wiet"S:ze:. o Wa'l'Szawie. W Q:J~ 
drl:lgiej wystąpili z bogatym 
programem rozrywkowym po
'łlllal'lli artyści scen wa?'.!>l!!aw„.-. 

skich. Zebrana oubliczność ~o.. 
rąoo ok-laskiwała wykonawców 
k<»1cert1.1. 

---- „ ---~-

Ponad 30 oliar 
zderzen ł a stotkóflJ 

Pn znmacl1u stanu w Svrii 
W soootę do Cambridge 

(MaPyłand) przybył oddział 
gwar$i naroO.owe.i w sile ok~ 
ło 450 ludzi. wobec możliwośct 
nowych Z!Lbm-zeń n\\ Ue t>a>W
wym. 

Ze strony chińskiej na obie
dzie byli towarzysze: Teng 
Sia-0-Pin!? człooek Biura 
Politycznee;o i sekretarz ge
neralny' KC KP Chin (szef de 
legacji). Peni;? Czen - członek 
Biura Polit::rczneg0 i członek 
Sekreta>riatu KC KP Chin (za
etę.pe<I szef.a delegacji), Kang 
S~eng - zast1'pca członka 
Bmra Politycznepo i członek 
Sekretaf:atu KC KP Chin, Liu 
Ming-I - członek KC KP 
Chin Ja.n.>! szanl! Kun - za-
stępca cz tonka Sekreta-

Jak donosi A,Elencja Reute
ra,, 20 bm. w e;o<lzinach po
ra.nnych wydarzyła sie tragicz 
na katastrofa na rZ€Ce św. 
Wawrzyńca w odległości ok<>
lo 20 mil od Quebec. 

Krwawy pi24tek 
Mies2kańcy miast w »domowych aresztach« Z komunikatów oficjalnych 

wynika. .że nie chodz: tu o 
OO.J><me hK\Il.o$cl murzyńs;Jqej 
przed r<1itistami, ~ecz o nieclo-. 
p.uswzenia do ZaJP0iWiedz!anej 
<leinons,tra.e.i! murzyńskie.i 
prz;eciwk0 &e,11;regacji, rasewej. 

Ostateczny bilans egzektt.c.ii <tokonany(lh w Syrii w -ciągu 
piątku (19 bm.) zamyka się liezbą ą\l: jeden P\l~'QWn~~. ' ~o{i· 
cerów i 12 cywilów. zostali oni rozstrzelani w cztere.ch grupMOh, 
każ-da grupa w godzi.IW po f.ero wanlu wyroku ł~I pl':M'IZ try
bunał wojsk·owy; urze\lUJl\lly pe{'manentnie w budynkµ wię
ziennym w Mezze. 

W Syrii obowią'ZuJe obecm,le 
przez całą do·bę „goodzlna poli-
cyjnan. Mi·es.zkańcy w ogóle 
nie mogą opuszczać domów. 
Jedynie samoohooy policji i sit 
bezpleczeństwa mogą swobod
nie poru=ć si<: po ulicach. 

Nolejnv re1sl 
lodołamacza ,,Lenin'' 

Lodooiaimacz atomowy „Lee;l.ln" 
wypJyną.ł w swój kolejny 
czwarty r.eJ,s a!'kty"'7A1y. Wziął 
O<ll kurs na Nową Ziemię, skąd 
pa.pwwa•:l;zi pp.prz.er. po.Ja lo·:l·o
we pierwszą k.a,ra.wa.nę ~~tków 
do rejonu Wy&py Dickson. 

Badania Amazonki 
W l.i,pcu tego roiku uczen·J bra

zylij~y i amel'yka,ńsoy roopc
częli wspólne bad.linia skladu 
wód An19:zon,ki, celem ustalenia, 
jakie sole i minera.ty przeka
zuje ta gi,gantyc:zna rzeka oc.ea
nowi. Dokonane madą być rów 
nież po ra:z pierwszy pw:nl<1>1'Y 
temperatu;ry W(Nl, Amaizonki na 
różnych gtębO!kc·sciach. (:PAP) 

Ząubu ••• 
Ma.ta bomba ćwiczebna ty>pu 

:U'żywainego noormal.C\'e przez 
marynarkę 1 lotn\ci:wo ;i.mery
kańsJcle, s.Ę><1dta w piątek po 
południu w centrum San Fran-

Lotnisb $li Z<l>ln~nlęte, ~00-
nie i ak wszyi;~kl.e granice. 

W piątek ojlloszono, że przez 
kilka godzin mleszk.ai\.qy będą 
mieli, p.rawo wychoorzić n.a, uli
cę dla poozynieni<1 ni.ezbęónych 
zaku,p\).w . .I;i·k p<Y.\aje kwe9p0n
dent AFP. ta 1';rótka „przerwa 
w godzinie poucri"':eJ" umożli
wiła jedna.Je podJ ęc1.e strzelani
ny w pewnych d-z-lelrucach Da
rnaswk~. w elekcie J>.OZWi>lenle 
wycj'\odlzen:\a n.a, uUicę ~t-!l>lo 
nMycJ;unla;St cofnięte. 

Historyczny samoch6d 
Miasto C<;>lumhmo w Nowym 

Meksyk\l przy•1:r»a~~ ł\on-0rowe 
obywątelstwo P<U.'li Pancho Vi-l
Iii, wdowie po sły11I1Y,m rewo
luc.lonlście meksykańS<);:tm, li
cząQ.,,j ®~ '12 lal<!. 

Podczas Ull.'Oe:ZY'litośei WTęaze
nią dyplom" pani Vi\lla otiaro
wala m,ie:l1*\e!T\U muz~m p.o
dzlu.Pawi·ony kulami i>amochó-d, 
w któryqi jęj mąż z-ostał µ
moroowa.ny w 1!120 rQku. (PAP) 

Wladorno:i : ... :ekucjach w Kata.strofa samolotu 
syrii WYwoJiaay wie!k'e pa.r-ume 
me w Egi,pC'ie . J'aik dotychczas, 20 ii.pca, w godzf.nach porpo
czyn,nild 1>:fioj~l'I\e n.ie za,q.-.aly łu'\l'i:i.\QWY<>h l~Y na n\11ikleJ 
gt<,>s-u w tej sprawie. W doblrze wysoJcości wojskowy samolot 
po1nformowa.nych kolach kaLr- włoski runął do morza o·kolo.. 
sk!.ch panuje przekonanie, że 20 km od Rawenny. Pilot samo 
N~er zajmie ba.rdzo ootre sta-1 lotu nie ro-olał się ka.t3t1>u.lto
n<>wisko wobec ba.asistow&klch wać i pozosta.l w kab'..n.ie sa
rządów w Syrl1 1 Iraku i że molotu. Jest to już t!"Zeci wy
wszelka nadzieja na UTatowa- padek kraksy sa.rno1otu wO(jsko-
nie unii trójstronnej zn:I.k1a. wego w ciągu osl<!.tnich 20 dlni. 

·~~~~~~~~~~~~-

lt'q§tąpienia obronq 
w procesie Globke~o 

dp.kumentów mcmna przypisać 
Globkemu. zresztą obrona 
stwierorzila., że akt oskarżenia 
i mowa prokurato,ra s·tan,owilY 
„h.istoryorue obiektywną. i urno 
tywowaną ocenę wydar-zeń" cze 
go jedinatk nie uważa ona za rów 
nozn.amne z oceną sto>pnla . od
powiedZiaLnośct o&kairlonego. W 
konklua:ji obrona wniosła o 
wydan1.e sprawiedJUwego wyroku 
prosząc, by osk.a!fżonemu nie 
wymlerza;no wyżsrLeJ k21ry Hndż 
n.a. to za.stuiguje". 

riatu KC KP Chin 
Wu Siu-Tsiuan czl:o. 
nek KC KP Chin. Pan Ci-L! 
- . zast~pca czlen,ka KC KP 
Chin i ambi!Sadol." ehińs:kiej 
Republiki Ludowej w Z~. 

PodczM ebia<lu towarzvsze 
Nikitą Ch.ruszczaw t · T'ę.ng 
Si!!.(}~ Pin,~ wymienili te>a$ty. 

Ohiad upły:nął w przyjaznej 
atml')sfęrze.. 

W wynLku zderzenfa mię
dzy bryty.isltim frachtowcem 
„R.oe>na~h Head.., a kanadyj
skim statkiem do przewożenia 
ru<l ,.Tritonica", ten ostatni 
zatonął, 

~zybyle natychmiaet na 
mteJ~ ekipy ratunk<>we wy
dobyły 7 rannych marynarzy 
oraz zwłoki 14 ooób. Los 'P<>
z~stałyoh co naimniei 20 człon 
ków załogi jest nie znany. 

Otwarcie wystawy indyisk· i 
W M k • kl" p!Ell'WS'<:ej w ZSRR n.aTOdoos w1e we(! wyst{lwy Indl:I. 

, Zęhra;nl 'Z uwaią wyllłuchal1 
Premie'( Ni.kita Ch1'JS2ezOW przemówieu,ia mJnd.stl'a hain(ilu 

l>ZOaj tnil W sol>O<tę, że zwią:zelc zagranJ,czn..,,go Indii ~ Man Ub• 
Ra<tziecl!;i wyso·k<> .;en! dobre. haia Sza.cha. Na.zwał on <tzień 
~rnyJatzne stosunki. jakle wy. otwarcia wY"ltawy - hlstO'!'yc'Z· 
twot'zyly się międ'ZY nim a In- nym w •t~Unkach ll\dyjako
dią oraz wspólpracę z tY'nl kra- rąqzt~.ch. 
jem w w!eh.t l>!P)l"ąwach mięózy- Ws1'azaws'Zy, że państwa s?abo 
nairc•dowycl'\. rozwln~ęte w Azji i Atryce mo-

szei rządu radzieckiego obec gą osaqgnąć postęp, tylko pod 
ny by! n.a uroczystym otwall'ciU warunkiem uzyskania pomocy 
w stołecznym pa;rl';iu „S~olni- ze strony krajów rozw1niętych 

__________ _.,;.:__ Ma!1ubhai szach · powied"Zia~: 
Zw1ą'Zek R.a<l2iec~o jest pierw
szym krajem, !nóry W)l'Sunął tę 
zasadę i okazuje bezint-eresow
ną pomoc wspom.niany:m pań· 
stwom. (PAP) 

Gwałtowne burze 
wę Włoszech 

Przez ca.ly ~leń, 2Q l~poa, w 
polu<;laliowych Wtos.Z.Ch 1Jrwały 
gwa.l'ł>OW'll"'· o wyjątkowej si.le 
buirz!'· W wynik11 huragaiJlów 
S1Ześc osób paRio.sl() śmierć, a 
straty n:iateliailne są wys~ki.e. 
5-z=ególrue wieJ.\(.lę zntswzen.La 
za.notow_aino n.a Sall'dy~ oraz 
w oko.J.1e{lch Sa!emo. 
Równocześnie na pó!Jnoey 

Wloch U-wa>Jy intensywne trzę
siema ziemi. Otiax w ludzi.a.eh 
nie zanotowano. 

Adouta odwiedzi Londyn 

.lpt'I Związku 
Ocł oiadezycb 
Straży Pozarn::wcb 

' cisco. Na szczęśoie bomba nie 
wybuchlą i nrkogo nie zra'I\Ua.

1 
samo.tot, który „:zgubil" oom

bę, nie zosta.l d().tyoh=s ocl:na-

~~~~~~~~~~~~~~~=-~JC'Ll;;:·ony. 
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w sobO'tę - donosi oorl1ński 
ko.rl"Sporu:ient PAP red. Guz -
w pr-0<:esle Globkeg>o p172ema
wla•li łącznie kilka godizi.n dwaj 
a.ctwokact - obrońcy z unęd.u. 
Wskaiza:li onJ. na pewne l:stnie
j ące, ich zd.aniem, ok.1>liczn.oś1Ci 
łagodzą.ce I kwestionowali nie
które s:fo.t'mW<>wainia oskaa!życte 
la publicznego, Obrona uznała 
autentycznooć wszyst!<l.ch do•ku
mentów przedstawionych sąde
wl.. wyraziła Jeanak wątpli
wość czy autorstwo, względnie 

w~ólautocstwo wszystkich tych 

• 

Premier K<>n.g<!<. ęyrme l\dou
la od.la.tuje 21 bm. 'Z. J:...eop<>!<i
Ville, l.ldaJąc się do Londynu, 
gd.zie przepu'-Owa<la.ić ma raz;mo
WY z pre;J,lli~rern M<\~lJllftem. 

W zW!ą'lllru ze Wl!lrastającyrn 
zagrożęniem pożarowym p.re
zY'Clium ;i!:al"?lądu Główneg-o Zwią 
zku OchodmLc:zycn Straży P<>
ża.i-nych ~losiło aµel d<> si><>
leczeństwa - a przede wszyst
kLm do tra•ktorzystów. maszy
nistów ! użybkowników wsrzel
kich poja.zd6w, do o'rgani.zato~ 
rów kolonii ~ otlO'zów letnlch, 
a także do turyatów - o prze
&trzega.nle elemen.ta.rnych wska 
zań bez1>ieczeństwa przeciwpo
żarowego i uchowyw.;in.le, jak 
n.aj~lej klące,j ~~ości. 

• 



• 

"ZloJa Rielrlia" Łodzli 
1963 T. 

WlIIlIlJIllIIlIlIIlIlIlIlIlIIlIlIlIlIIlIJlIIlIJlIlIlIIlII __ _ 

Mgr • • ,nz. W;tJslaw Leliń".ki 

Mgr lnź. Wiesław Leliński urodził się w Łodzi 4 lipca 1929 r. Studia na Wydziale Archi· 
tektury Politechniki Wrocławskiej ukończył w roku 1935. Wraca następnie do Łodzi i obej
muje stanowisko projektanta w "Miastoprojekcie". Od r. 1961 pracuje jako starszy inżynier 

w Wydziale Budowniot~ ". Urbanistyki i Architektury Prez. RN m. Łodzi. 
Laureat "Z~otej Kielni" zaprojeltWwM do,tąd w Łodzi okolo 30 budynków mieszkalnych 

.. ró·żnych dzielnicach i osiedlach miasta. Je~t również jednym ze ~wycięzców kon~ursu na 
urbanistyczne rozwiązanie Placu Wolnosci. 

- Ja.k przyjl\ł pan wiadomość o wyróżnieniu? 

- Zaskoczyło m.nie to, bo tak wysokiego wy różnienia zupełnie się nie spodziewałem. Bu-
dynek jest przecież dość skromny. Jestem bar dzo Wdzięczny spo!czeństwu naszego miasta za 
tak wysoką ocenę mej pracy, a redaltcji za świetny pomysł i znakomitą realizację konkursu. 
Osobne pOOz.iękowMlie chcę panom złożyć za zorgaalizowanie wycieczki autokaro~ej po mieś
cie. w której brałem '1dział. Wiele cennych spostrzeżeń wymosłem z tej wycIeczki, m. in. llrze
kll'llMe-m się, jak wiele da.,ie projektantowi bez pośredni komtakt z lokatorami zaprojektowa.. 

nych domów i z przyszłymi użytkownikami. 

Mgr • • Inz. Leopold Brocki 

- Mam 40 lat. Skończyłem 
Politechnikę Gdańską, Wy
dział Inżynierii Wodnej i Lą
dowej. W Lodzi mieszkam od 
8 lat. Jestem żonaty i mam 
dwoje dzieći. 

- Zanim przyjechałem do 
LQ<izi, gdzie zresztą świetllb 
się czuję. pracowałem w "M'ia 
stoprojekcie" w Gdańsku. By-

Mor · . Inz. 

łern jednym z konst.ruktorów 
wCl:szawskiego MDM. P07.a 

tym mam "swoje" budynki w 
Białymstoku, Olsztynie, na Sta 
rym Mieście w Gdańsku. W 
Lodzi kons!;uowałem ozta·t

nio słynny już "Kapelusz pa 
na Anatola". 

- Cieszę Eię z nagrody, a 
jeszc~e bardz:ej z vróżnie-

Cimoszko -

lilia. Bądź 00 bądź nie codz!en 
nie y,rygrywa się konkursy. ;La 
ko konstruktor mogę dodac, 
że w pracy swej staramy się 
dorównać naszym kolegom ar
chitekt"m, wnosząc do pro
jektowanych obiektów e\e
ment lekkości konstrukcji, 
charakterystyczny dla współ-

: czesnego budownictwa. 

38 lat, urodził się w Wołkowysku. Skończył Liceum Budowla-ne w Łodzi, a następnie Wy-

= 

_

_ ======:==== D ] dział Budownictwa Lądowego w Charkowie. Pracował w bPBM nr S, obecnie buduje "Eltę". om przy u • _ Przypadek zetknął nas z LeUńskim i Broc kim - mówi. - Okazuje sIę - sz~eSliwie. Pra-
Uniwers,rteckiej' cowa.ło DaM się dobrze. Dzisiaj szalenie trudno jest budować. Spotyka się częst.l! bra.ki w do-

J kumentacji, a. i z materiałami nie jest najlepiej. Przy tym r~zmachu bud!>'Wftictwa nie da 

8 1 O się chyba. tego uniknąć. . 
• - Na. PJerws~ą nagrodę nie liczyłem. przyjemnie być wyróżnionym. Wid2:i się wtedy, 

że nasz wysiłek ktoś ocenia, a i nagroda się przyda. Jailę właśnie z żoną na urlop. J. ClMOSZKO 
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A. ZWIERKO 

W. KĘPSKI 

W. BRĄGOSZEWSKl 

Mgr inż. Aleksander 7wierko 
Ma lat 39, S<fnJ.d.ia na Wy-

dziaLe Architektury Po.litech-
n~ki Wro-claws,kiej ulwńczyl 
w r()lwl~.~Q. Przez dłuższy 

.CZJl;s procował t w~ B wrze 
Projektów Budow·nidwa prze
my.siowe~ "-;- .we: . WrocUzwJ.u 

oraz we wroclawski1n "Mia
s !op roje.]vcie". W Wdzkim 
"Mia'Sotoprojekcie" pracu.je od 
1955 r . Za.projetkitowat dotąd, 

o7vo~o 2 mln m kw. po<Wierz
ch ni btld.ynk,ów. 

- "Dziennikowi Łó<ł:ztkieJ1nu" 
mówi łaULe.!kt._:-' 7UJ.leŻą się 
serdeczn.'! gr(J;tulacje za zorga. 
11.izmva:nie ta.k C-e<n[U"!70 kon
kursu. Wydaje się, że dzięki 
niemu wszyscy budownLczo
wie jeszcze bardziej będą ko~ 
chać swoją pr·.lJ-cę. Bo jeśli 
jest ona przedmiotem oceny 

Mgr inż. Woiciech RelJ~k; 
--~~--.. ------------------------------~-----

całe'go spo'teCZ€'ltSt'WIl, o czym 
świadCZY wieIka iLość glosów 
oddanych w Iwn>loul'sie. to 

' przedeź zobowiąz.uje. Ciesze 
. siir,'- ~~' tlJieżt1wi.ec, k:tóTrr 

1)ro jek-towalem i któTu no si 
imię mojej na.jstarszej córki. 
Małgosi, został tak wysoko 
oceniony przez CZjJlteZ'nik6w 
i juru· 

41-letni konstruktor mgr mz. Wojoiech Kęp ski ukończył Wydział Inżynierii Politechniki 
Warszawsk.iej .. Pra()~ał po~~tkO:W,? w warsz:, wskich ?iur:'eh budowniotwa przemysłowego 
ora.z w łodzJum "MlastCJoproJekCle, a ob~.n.le w WOJ. ,BlUn:e Projektów w Lodu. Projokt 
konstru,kcji wież.o>Woa przy ul. Boya-Zel~nsklego 12 był dwunastym z kolei opraoow3nym 
przez laureata. "Srebrnej Kielni". , • 

- n~onkurs ,,Dziennika Łódzkiego" - mowl mgr inż. W. Kępski - pozwCJo!i z innej stro
ny niż dotychczas ocenić dCJorobe.k łódzk1ego budownictwa, n!e tylko przez pryzmat usterek 
w n'OiWych bloka.ch. Dotąd w Łodzi za mało. się mówiło D uda.nych projektach nowych 
bloków, o dobrym wykotna.wstwie i o poważ nych osiągnięcia.ch na&zego budo<wniotwa. War
to, by pDŻyteczn1l. inicja.tywa. "Dziennika bó d,zkiego" była kOliltynuOW~na w następnych 
latach. 

W budownictwie pracuje Osiedlu im . Właxly By tom- grody w k'o'l'1kursie "Dzj~n-
j'.LŻ 23 lata. Pra'kt)"kę budo- ski ej na Dołach. Za naj- nika ŁÓdzkiego". Zaskoczo
wlaną roz.począł ad mu-rarza. więks:zy sukces życiowy uwa- ny i dumny, że taGt wysoko 
W '1956 r. zdob)"wa dyploI? ża ukończemil' w ciągu 27 . 
inżyniera na WSI przy l?o~l- d'ni w Sotanie surowym, do- ocelllono moją pracę. Dla 
technice Krakowskiej. Dluz- mu miesz:kalnego o 150 izbach nalS, pracowll!i'ków budawnic-
szy cza,s pracuje w povnaniu przy ul. Przemysłowej 74a. twa, jest to poważna mo-hili-
i NO'Wej Hucue . W Lodzi pro- zacja do joozcze' lepszeg.:) wy-
wadzi roboty budowla,ne -:- Jestem zas,kocZOtIly konawstwa przy wzmoozeniu 

"Srebrna Rielnia" 

(6 rok) w LPBM nr. 3 na mÓwi - pr-zyznallliem mi na- nowych OOmów W·l·ez·~"· l B 'y >7'-1 ' k' 12 '. ~~lec przy u. o a-Loro ens lego 
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Wi cż!JłW:i 00 
przy iUl.. Przyszkole 13 

"Brązowa Kielnia" 
M!!r inż. Włodzimierz Minich 
Wydzial Architektury P<>Ii- śliwy, że jako nie 1<J·!zfanin 

t.echniki WarszawskieJ Ukoń· dootąpilem zaszczytnego wyróż. 
czyi w 1939 r. \V czasie <Jku- nienia~J p,oiSkonale ukIadala. mi 
pa-cji byl asystentem w kate- się w5'j>Qlpraca z kiet'ownllnem 
drze prof. R. SwierczyńBkiego budowy inż. Ogrodowczykiem. 
w Warszawie, a po wyzwoleniu W opracowaniu projektu udziaJ 
adiunktem w Katedrze Projek brały i dwie panie: inź. arch. 
towania PrremyslOWego na. PoO- I. Stolarska i łodzianka - inż. 
litecbn~e Krakowskiej . ~a P<>d- konstruktor Anna BogULSZ. . 
stawie jego J""<Jjektu z.realiz.o_ 
wan.o ponad mili<Jn metrow sze_' 
śeiennYeh budynkóW przemy_ 
slowyeh, \SOocjalnycl1 I mieszkal_ 
nych. Uzyskał wiele odznaczeń 
i nagród, m. in. 5 nagrM K,o
mitetu d,o spraw Urbanls,tYkl, 
Architektury i Budownictwa. 
Na.grooę KBUA uzyskał rów
nieź za dom wyróźniony 
"Brązo1.\'ą KielniĄ". 

- Wysokościowce dały Lodzi 
nadspodziewane efekty wzroko
we. Taki.ch, jaJ<. wyróźniony 
przy ul. przytSzł{oOle 13 stanie 
tam 5. Sylwetkę miasta dotych
czas tworzyły tyl'ko k,,jm:iny. 
Załuję bardzo, że wyróżniony 
d-om nd e ma j<!Sz-eze wyxetll5Z0-

Wanej elewaoeJ4 Jestem 5ZoC'llę-

Mgr inż. 

Jan Kopciou:sld 
Lodzianin. ' Matura I w 

1916 r. w Lodzl. Studia 
w Pra.dze i na ,politechni
Ce Wiedeńskiej. n.o 1930 r. 
l>racuje jako klerown!Jk ro 
bót w jednym z lód7Jklch 
przedsiQbi-O<1'Stw bud'owla· 
nych. W 1930 r. emigruje 
do Franeji, gdzie ZOtStaje 
kierownikiem oddziału pro 
jekto-wego w pr7A>dsiębioo:
stwa-ch .bUdowlanych Pa
ryŻa. 

Ma na swoim k()fle!e 
t' . proJekty m-ostów, obiek-
. ow przemYlSl-owych i ~ieszkaniowy-ch Franeji 

.1 Afryki póln-ocnej. n.o, kraju wraea. w 1952 r. 
1 tu. w Warszawie obejmuje kierowni,ctwo pra. 
COwnl konst:rUkeyjnej w Biurze Studiów i Pro
je~tów Typowych Bud'owuletwa. Przemysłowego, 
gdZie pracuje do d7Jiś. 

- Co pan sądzi O przyznanym mu wyróżnie-
niu? , 

- Cieszę się. że mOje rodzinne miasto, tak 
UPOŚled:oone w okresie kapitalhstycznym, wzboga
ca. się o coraz piękn,iejsze dzielniee. Cieszy mnie 
równieź, że jnż po raz drugi mi3łem okazję _ 
przy bud,Dwi.. Biblioteki Uniwersyteckiej i na No
wym ą,okioeiu - przyczynić 1Slę do tego moimi 
6k·romnYD1i możliwościami. 

Mar inż. 

T. Oarodowc'Zvk 

MgJr imż. Tade·UlSIZ Ogrodow
czyk wyjechał, nie.s.tety, na 
ut'lop. Udaló nam się jednaJ< 
u.zyskać i.niOlrma,::je o nim z 
dy.rek-cji LPBM IlJI' 1, gdlZ:e 
j e\Sot za1:iru:dn.ioI!lY. 

Ma lat 31. Studiował na Pc>
lttechnice Wa.nszaw.s:kiej, któ
rą U!kończ)'ll w 1.959 r. Od 1957 
roku pracuje w Lod'Z1. PJerw
s!ym bu,dy,lllklem, iaki sta
wiatno pod na.clz.oT€m ioż. 
Ogrod,O'WICzy<k:a był blo,k 516 
przy UJl. Sędz.i.owstkiej. Od 1959 
rd;u buduje tyllro Wl:e~ce. 
DotY'chczas p<l1S'talWil <iwa. Joe
de'll z n1ch rostał właśnie na
grodzolllY w n.aGz~-m loo<nikl\.lJl'
sie. Dalsze diwa ma na ukoń
cren,iu. 

W rodzirue OgrooQwczyat6w 
i.s.Unieją st;aa-e trady>cje boo.aw
la.l!le. OjcIec &;tS!iejtSrego "brą-
,rowego" la'UJrea-ta 'bYl m"-
strzem mUtra:I'2lkim, a brat 
Zdzisław, je.s.t hllIŻytnioe:rem bu
dowla,:)Y'ffi. 
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-------------------------------Gmach ufundowal Karol Sch eibler, zaborca przy-
sl.al „cialo pedagogiczne" - i tak w l,odzl, u schył
ku ubieglego stulecia , powstała pierwsza pań.stwowa 
szkola gimnazjalna, czyli inaczej „Aleksandrówka,". 
Tu wlaśnie wówczas pobierał nauki Juiian Tuwim. WiElKif OClEKiWANiE 

Uczniowie i nauczyciele nosili mundury, zaś dy
rektor - rangę generala i czwórką koni P"zed szkolę 
zajeżdżal. Generalów podówczas w mieście bylo 
dwóch - on i burmistrz Pieńkowski. Gdy dostrzegal1. 
się na spacerze, wymijali z daleka. Rzecz w tym, iż 
żaden nie uważal za stosowne pierwszy się uklonić. 

O kierunku wychowawczym i ideologii carskiego 
, ucziliszcza" nie trzeba wspominać. Język polski, na
.(;,iet w rozmowach prywatnych, byl zakazany. Grozila 
za to kara chłosty, którą „pedele" wymierzllli w pi.w
:nicy. A jednak w 11oku 1905 wlaśnie tu, nie w ~ad
nej z prywatnych szkól polskich, powstal uczniow
ski komitet strajkowy, który zorganizował slynny 
strajk szkolny. 

To wydarzenie otwiera bogatą kartę postępowych 
trad11cji szkoly. I ten wlaśnie nurt, najczęśdcj wbrew 
ofic;'alnej polityce wladz, będzie przez dziesięciolecia 
świadczyl o jej obliczu. 

Szkoła - -
ludzi aktgmngch 

nad 
czgli 

albumem 

Polsce niepodległej szkoła zajęła pozycję wy-w jątkową, była jedynym Gimnaz~um ~iejskim 
w Łodzi. Panienki z ekskluzywneJ P!llSJi pan~y 
Miklaszewskiej m~eSOO'.l:~ej si~ vis a vis, oebrze1-
ły ją mia.nem „g1mnazJum me wypra$()Wany~b. 
portek". I nazwa ta przylgnęła, bo było w nieJ 
wiele racji. 

W szko!acb państw-0wych obowiązywał mu.ndur - tu
taj nie. W szko!ach państwo~yob stos&waino c:~zus kia· 
sowy i majątkowy, tutaj blisko p-0!owa ucz~1ow p~eho· 
dziła ze środ-OIWiska 1'0obot.niczego. Tutaj 1 Ma.Ja. za.w1esza. 
JliO zajęcia. , • 

,Ojce.ro duchowym" szkoły m-0żna nazwac Jednego z 
~b<i.re,ziej postępowych Judzi w ówcze.l.lnycb władz~h 
mlo.sklcb, wspóltwóroę systemu powszechnego naucz.a~1~ 
- dr Stefana u;:opcińsldego. Ludzie z jeg-0 jcrę.gu obJ'lll 
władzę w gimnazjum. Ta.kim był dyrekt&r . szkoły. od 
pierwszego d-o ostatniego dnia XX-looia mu;dzy'"'.oJen: 
ncgo - Leon Starkiewie?., takim był nauczyc1el hisitorfl 
- Zygmunt Lorens, inic.iator ruehu umysłoweg~ w .Ło
dz:i zał-0ży<liel Towarzys.twa Historycznego i Łodzk1ego 
To~arzystwa Naukowego, kurat-Or taj111ego nauczania w 
okresie ookupacji. :r.amordowany w kazamatach gestapo 
przy ul. Sterlinga. 

,Nikt za was tego nie zrobi - mawiał Loren~ do 
~oich uczniów - musicie sami zmfonlać środowisko, 
zbud&wać inteligencję łódzką". A gdy po latach spoty
kał ·któregoś z wychowanków. ZIWzylllał zwykle od Jl~
tania: „Dla.czego się nie udzielas~, coś za mało o tobie 
słyszę". 

DROGI WYBORU 

! Profesorowie z Uniwersytetu Ja.giellońskiego ~ówili ~ 
nim - „geiniusz matematyczny". Ale Stams~ewsk1 
umarł na gruźlicę niemal nazajutrz po otrzyma.mu _dy

, plomu. Był jednym z nielicznych a.bsolwent6w ze s~o
·. dowiska robotniczego, którym udało się dostać na studia. 

Zapłacił za to życiem. Nie p-0mogła pomoc kasy byłych 
wychowanków (jedna a; wielu inicjatyw prof. Lorensa). 

Ta sama choroba nędzy zabrała Stawskiego, współ
organizatora łódzkiej sceny roootinie?.ej. 
Typową drogą „kar:iery" ówczesnego absolwent.a Gim• 

na.zjum Miejskiego była posadka w ska.rb<>wośo1, ubez.., 
pieczalni, Zarządzie Miej&kirn. Wegetując za biur~iem, 
nie po-zbywali się jednak „bakcyla działania", ktorym 
zarażono ich w szkole. Oto Stanis!aw Sasim, założyciel 
unii >p0r-0zumiewaiwczej pracowników umysłowych -
jednollt-Of"NKJtowej organizacji i.nteligencji łódzkiej, Oto 
Maria.n Tygielski, dusza spóhl?delni szkolne.j. a n!!iniej 
jeden z naJp0owa.7.n,iejszych dz.iała.crzy spółdzielc.zych W 
Warszawie. 

Ta oa:ra liberalnej atmosfery, jed111a z n!ielic-.z:nych w 
skłaniającym się coraz bardziej ku faszyzmowi państwie 
polskim, wydała wielu jeszcze ludzi o g-0rącym sercu i 
otwartej gł01Wie. którzv później odnaidvwali swo.ie mi1>,l
see na lewicy źyo:ia społe<mnego. Więks7.0ŚĆ z nich 11:11.
brała ostatnia wojllla, aktywność I talent tych, któn:y 
przeżyli, w <'ale.i peł.ul dały si*: rozwinać dopiero w na
szych <'Zasaeb. Do ta-kich należa choćby iren. Marian 
Spychalski czy mjinister s~kolnictwa wyższego - Hen~ 
ryk Golański. 

Ten ostami był w nkole na.lwaf:nie.jszą „osobiriościa 
uC7Jlli1m"Ską" - prezesem J<oła 111aukowel);o (równie?; 
inicjatywa "l)rof. Lorell'lsa). W kole rozJ!-OCr.ynali swo,ią 
twórczość Pil'<''l>lll i Timofie.iPw. koł„ prowadzifo 07,v. 
wion• d7"iałalność oświatową. od Oldmytów o filoźofii bud· 
dy,lskie.i poezynaj11c, kończąc na spotka.niach z rewolu
cyjnymi pisarzami. 

Byłó to wkró'tce no wydaniu „Ko.rdiaim' i chama" -
w~nomina kurator Okreitu Szkolnel!"fł m. Łod?.i. mir„ 'l\ł. 
Woźin.taatows:ld. - StoiwM'ZYm.PMiP. byłych wyclt.OIM\nków 
szkoły pn;v 11.oktvw11ym wsnółudrzilłle Właodvsławe. _'Aień
k-Sh:iego i Marin.na Pit"eli:i.la r.0>rKMJ.i'2io01Wa.1\n• ~ F1lha.r
m""1Jii ~otkanJe „ IJell'11P'n KrnC-">lltow<iklm. J1ot:fel1śmv w11.t
T'liwośei, f:ff.V Jl'Ubl.ioz:n..,.~ć dop..lw.e, ~akąz jed,nak TtO<Pełnl• 
li4mv Ol11'1VTh.e w 1n·T.riwi•1vw~1t1·ia .... lt. p„ noto !m()•tl<a~'le 1>rze
rod'lifo :-;ię w demomsit.1"1\e.ię. k0<r1na. '119lio,ia rM;nęiłzt\ła_tJll;m,: 
1groma.d2X11I1e pn>e>d Filbarmoonoa. To była. szkoła. .•• zyCla • 

. RUSZYŁA PIERWSZA 
- Kłótegoś r.e styc7.ni1l'\Vvch d.n1 1945 roku włamałem 

sle dn sz:koły pt"'l.67. ok1110. bo okupanci ucioekRfoe. zamk
nęli ją na wszystkie spusty - W1Spomina dalej kurator. 

Ludzie, na których 2l!J,p-etnie 
nie.s.P-O<lziewa1nie .spa<lla wiado
m<Jść o tym, co joe.s.t „pcd sspo
dwn". W•;:>rawdziie nie na 
w.;;.zyGi!Jk:i·ch ... Jedna pani z Bel
ch2·t>O<wa oiśwjadoezyla: „Już w 
1935 roku ksiądz w Szczerco
wie mówil, że św. Barbara 
ołJjaw1ła, że tu zna.idiuje s:ę 
wcigki.J... To już wt€dy v.re
działam!" Maili() kto j.ednak 
miał oka,zję słyszeć o objaiwi~-; 
niach św. Barbairy. Więikszosc 
mie12.~kańców Bełchato•wa -
v.13.ród których socjo'1Q.gow1e 
prowa.d!zą badania - do:wie"." 
dziaola się- o węglu z radJia l 
pra1sy, od zna.j<Jmy-ch, którzy 

w!.dzi·eli jak wiernili i szu
kaH narty, a znaJe.źli wę.gie!": 
od ty<::h - co jego kawatk1 
no.sili w chuiSteczce do noisa 
i po•ka:zywali n.iedownarlmm. 
Choć sam Betcha.tów na wę
glu · nie etoi, .st<;>-ią na . nim 
mie·jreo.wości pookJ1zo1ne tu,z o
bok i dleitoe.gJO w!eść o <Jdffy
ciach rozelSIZ!a się lotem b!y-
&kCl1wicy. . 

·w o.śmio1t.yis1ęcznym mia<site
czku działa 2ma.komic:e po·czta 
pa1ntoiflowa. A jak kto no•wy 
przybędzie „ludizi·e się pytają 
co mbi, jak ubra.ny, ~~z s;~ 
dowied:zą o nim W1S1zy.si,Jnego . 
Dowiiedzieli się też o ,s.o.cjolo
gaoeh. Mo,że ni-ea.u~·ełme 
wiSzyistkieg.o, skm'O na.1p1oe·rw 
ruektórzy braili ich za świa.d
ków Jehoiwy, bądź za prze<l
star"11cieli organów wa.lezących 
ze .sipekuJa•CJą. „lY.l:ówią, że ła
pią tyoeh co dora.biają sobie 
nielega1Ln;e, handlują" - [J'C-; 
w1edzia.la jedona pam dru.giei 
pa.ni. I ta cl.ruga PG·W! tała 
przera7,01ną studentkę sociolo-:
gii, prwzą·cą o wywiad, lzam: 
i dJramatyczinym okrzykj_em. 

Je::l.naik się wydało! A mowi
l~m. :il21by dać j·uż spokój z 
tym mię-sem''. 

SO<:jologom cbOdzl. o coś z~1· 
pelnie innego, niż wykrycie 
niezupełnie legalnych Interesów. 
Chcą zbadać różne asp-ekty :t.y
cla spolecz.ncgo obecneg<> Beł
chatowa i petem porównać je 
z tym przyszłym . BelcJ:iaWwem 
za lat kilka i k1Ika.nascle. Po 
to - al>y zobaczyć, jaki wply)IV 
wywarła na Judzi i Ich życie 
wielka inwesty<1ja. Dla nauk?w
ców stan obecny to powazna 
szansa. Nigdy jeszeze w J::'-Olsce 
nie przeprowadzano badan so
c,lologicznych P:rzed rozpoczę· 
ciem inwestycJI. Bełchatów 
stwarza tę okazję .. Cale m~ast?• 
caly rejon, ooz.ekUJe na wiel1~1e 
przemiany. Kim są cl ocze1_<u3ą
cy, jak żyją obecnie, co wiedzą 
o przyszłej Inwestycji, ja,kle na
dzieje z nią wiątą? By odp•O
wleodzieć na te pytania, socjol<>· 
gowle sl<onstruowall obll~rny 
plan badań. •) -!ednym z _Jego 
etapów są wywia<Jy kwesti-0na· 
riwirowe przeprowadzane obec-

--;;-A"utocami są: doo. dT M. 
B1elińska-H!Jrszowiez, mgr A. 
BOII"uckl, dir s. D'llęcJelska. ID!fl" 
z. Iwanicl<i, doc. dr A. K.amin
s.ki, dr J. Kąd:zielski, doc. <lT A. 
Klośkowska, dr J. Ku-lpińs.ka, 
doc. dr J. Lułyński., dit' T~. M~
ler, drr W. Plotrows.ki, prvu.. :r 
J Szc-zepański mgr J. ~vo
skowskl i dc<e'. Z„ Go~owsiki. 

Ziie wśr•Xl tystąca m1oeszkańców 
.miasca. Wylania się z nich cie· 
ka..,vy obraz życia społecznego. 
Jego powolny I ustalo0ny rytm 
zmądł„. węgiel. 

Z nim wiąże się nadzieje 
na prz)TISozłość wla.sc'lą, siwoich 
dzie<:i i .swojego rru;;sta. O 
mm s1ę mówn i... plotkuje. 
Starsze panie I dziewczęta, 
przygłuche babcie i młodzień
cy, tkacze i listonosze, kwia
ciarki, kucharki, urzędnicy. 
ekspedientki - niemal wszy
scy majii, coś do powiedzenia: 

„.„Jaik tę kopalnię otw<l'I"Zą 
to zm•en.i .się o 200--300 pro
cent. Mamy wybudować nowe 
mia1;,1;o„.". „Będziemy mieli 
wicicej opału, Judzie będ<ł 
mJeli pra.cę, po1prawiony byit„.'' 
„Mówią, że będizie kokj za1o
żona, koipa1lnfa bli<>ko, l'l.lJdzje 
się cieszą„ .". „Zdobędą zaiwód, 
Ln.ną pracę, zmierui się kra.j
o.Oraz, kultUJra ludzi„.". „M<Y.i;e 
jakąś kaw!aa:ni'i. d()(ll ku1lrury 
otworzą?.„". „Ma powstać 
zbiornik wodny, mo·tO?OlffilPY, 
wały ooehr01t1ne, ezęiść ludzi 
ewa.ku'Lllją, rzeczki u1arzmią„.": 

Belcha.tów pnej<lzie do mneJ 
~fery, bo teraz uważają go za 
mia.steczk-o rolM.,przemysl'O-

-„ -a 

·--------~---------------------- Stąnąłem ok-0 w oko z portretem Hitl&r~ ! maneld· 
nami krawieckimi (w czasio wojny była tu zen.ska szko-
ła za.wod-O•wa). · . . 
Miałem tera:i objąć dyrekcję „mojej" S'łlkoły. R:up1ec1e 

powędrowały na śmietnik, 10 ~utego, jak~ pierwsze 
gimnazjum w Łod!i, otworzyhśmy podWOJe d'a mło· 
dzieży. . . . . 

Ciekawy to był element - p1erws1 powoJenm ucz
niowie, wielu w mundurach a pra.~ie '"'.szysc:i; z ,,naga
nem" w kies'Lcni. Szkoła stała się widownią ostrych 
spięć polityczny~h. • . . . . . 
Pamiętam Maćka Perczynsk01ego, d~1s1aJ jest. adl'!!Jlkt~m 

w SGPiS. Inlelektualista, liberał, c1e:>zący - się J!Owaza· 
niem wszystkich „s-tronnictw". Nic dziwne,go, ze wy
brany został prezesem reaktywow~nego .koła n~ukowego. 
l'ewnego dnia ZWM-owcy zo-rgaruzowali w;rc1eczkę .do 
Warszawy, zaprosili Maćka. J~ż w d~odze d~ stolicy 
rozpoczęli z nim dyskusję, ktora skonczyła się... gdy 
wysiadali 111.a Dworcu Fabryunym. . 

w poniedziałek Maciek za.meld1>wał s;ię u. m~1e ~ 
gabinecie: „Wstępuję do ZWM, pi:zek~mah _mnie! _Jue ma 
innej drogi" - powicdzi~ł. ?hc1ał zł~ży_c S}VOJ u~Z!łd 
pre'Lesa, był bowliem zda.ma., iż zdradził ideały ,,ob1ek-. 
tywncj" nauki. 

Pn:erzucamy ostatnie karty al,bumu. Czasem kurator 
pochyla się uważniej ;nad wielką. k~ięgą, rozpo_zn~jąc 
znajome twan:e na grupowych zdJęciach. .Wrodz1m1e~z 
Natorff - z111Stępca ambasadora Lewandowskiego w ONZ, 
Br001isław Pertkiewicz dyrekto,r łódzkiie.i Ele·k~ro
ciepło!wni, Tadeusz Ka-czmarek - pracownik wydz1ał11 
zagranicznego KC PZPR, Stanisław Woohna -. s~n ch~o
pa - odrzucił wszvstk ie kuszą<1e propozycfo Jak!~ n:i•al 
po ukończeniu studiów ·i zak0>pał się w SzCl.!leomsluem 
ja.ko klef'()Wnik PGR. 

To tylko ni~które z wielu nazwisk p-0wojennych absol
wentów szkoły. Drog·i wyboru jMne i pr11ste, otwarty 
nlak w tycie dla wychowanków S7lkoły, kt6;a wydała 
pokolenia „ludzi aktywnych". 

JULIAN BRYSZ ._..,.. ___ .... ___ ...__~ ..... --.... -·.„~~,,~~„-~~_!Oloo~~--~~~~-~~~--"'>-
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„jako tech.niik-elektryk", „w 
biu1racb'". „w kopa.Im, bo tam 
będą .same rnaszyńy - duże 

• ma.s.zyn Y „. ". 
z całego k<>mplek.su spraw 

badanych prac,>Wic1-e przez ~
cjolo,gów <a śledzą oini n.a.wet 
to co mówią o bad.a.mach.„ 
ba<lall'l.i), wybrałam wła·śnie te. 
które wska<Zują na wielką wa
gę mwestyieji dla ludzi, .n.a 
oczekiwanie jej. 

BAJKOWE SZANSE 

Stwialf'Za ona ;przc>CJ.ez nie
omal baJkowe .si?a.nse. Zważ
my że rejon Bele ha toAA'a n.1-e 
na·l~ży do bogatych... Pod fa'!--; 
nym wiz.ględem. ~i-errua d.1.sc 
licha mało za.klaodow przemy
słowych, szkół. Sl{\epów, brak 
szpitala„ s1ec1 wodociągowo
ka.nailiza.cyjneJ, bCl't..elu. ka
w1arnn m:-eszkań itp. ltp. To 
wszystko przyn'.-esie ze. sobą 
inwestycja. Juz obecme pod 
jej kątem ·myśli się o r~zwo
ju oświaty, bandlu, rolnictwa.. 
Do 1965 r . ma powstać w_ po
wiecie i w Bekhatow1oe k1l.~..a
na.ście szkół różnych typow, 
ki.l:kadz.iesiąt ifdepów, .kH.ka 
piekarni i masarni, górnic
two ma postawić 3 tysiące 
izb rolnictwo - nastawić się 
wylącznie na warzywa i ho
dowlę. Obe1lnie w Bełchato
wie jest zaledwie dwóch mi
strzów budowlanych, obecnie 
- mniej niż połowa kończ~
cych siódme klasy uczy się 
dalej (w kraju - 78 proc.), 
obecnie - przypada w po
wiecie na jeden sklep 300-;-
400 mieszkańców (w kraJu 
157), oboonie b~ak co
dziennie w Bełchatowie 4 ton 
pieczywa. Wiertacze, geolo
dzy i inni goście - w su
mie 2 tys. osób stanowią już 
teraz problem. Wiertacze z 
Kleszczowa - jedzą co się 
da„. kupić, obiadu nie 
sposób. Mala , g?spoda !110-
że wydać 70 pooi!ków dzien
nie, potrzeba - 400. 

Geolodzy - śpią w Bełcha
towie w sali widowiskowej. 
Na razie więc s.ą same bra
ki, same potrzeby i dużo pla
nów. Budowa zaplecza dla 
inwestycji ruszy jednak peł
ną parą dopiero po podjęciu 
ostateczny~h decyzji w spra
wie lokalizacji kopalni i e-

lektrowni. Władza terenowa 
jest wicie także w trakcie 
oczekiwania.„ 
WYOBRAZNIA ZAWODZI 

Niedaleko Bełchatowa w 
okolicach Woli Grzymalinej 
lub między Kleszczowem a 
Lękińskiem przewiduje się 
„wkop". Znaczy to, że tu m~ 
być początek gigantyczn~J 
inwestycji. Da ona w sumie 
40-50 mln. ton węgla rocz
nie i 40 mld. kWh energii 
elektrycznej. Za ile lat? -
Wkrótce określą to doktad
nie specjaliści. 

Po ulicach Woli Grzymali
nej chodzą spokojnie kaczki 
i gęsi, wędruje dostojnie bY· 
dło. Ludzie wracają z pola ... 

ostatnio utrzymana .1 . cz:i:
sta wieś podnosi s1elsko~ć 
krajobrazu. którego "."YdaJe 
się nic nie zmąCll... W 
Kleszczowie przed budką z 
piwem płynie senna rozmo
wa„. I tylko oświetlone za-
chodzącym słońcem szyby 
wiertnicze, niespodziewanie 
prze.ieżdiaiąca cleiarówka ge
ologów lub łódzkich naukow
ców przypominają o bliskiej 
przyszłości. Wyobraźnia za
wodzi. Nie mogę „zobaczyć" 
tej kopalni, zwałów i wko
pów, buldożerów drążących 
kartoflli>ka, tych tysięcy lu
dzi i dźwigów. Jakże daleka 
w wyobraźni, a bliska - w 
rzeczywistości jest ta inwe
stycja„, 

IRENA DRYLL 

JEDYNIE VAN GOGH 
BYLBY W STA..~IE OD
TWORZYC TEN KAPITAL
NY WIDOK: FALUJĄCE, 

DOJRZALE ZBOŻE \'VYZLO
CONE PROMIENIAMI UPAL 
NEGO SLOI\JCA, SKULC>NE 
SYLWETKI KOSIARZY 
WDZIERAJĄCYCH SIĘ W 
żOLTE LANY I... STRZE-
1.AJĄCY NIESPODZIEWA-
NIE W NIEBO - SZYB 
WIERTNlCZY. TRZY Z.WIĄ
ZANE U GORY POTĘŻNE 
PALE OCHRANIA.JĄ GLĘ

BOKI WYKOP, Z KTÓRE
GO SIĘ CZERPIE CENNĄ 
BELCHATOWSKĄ ZIEMIĘ. 

KAŻDĄ JEJ GRUDKĘ R.OZ
TRZĄSAJ Ą POTEM NA
UKOWCY.· PRZEBOGATE, 
NAJWIĘKSZE W KRAJU 
I EUROPIE ZLOŻA 1WĘGLA 
BRUNATNEGO - Z MI
LIARDY TON. SĄ TYM MA-
GNESEM ŚCIĄGAJĄCYM 
W REJON BELCHATOWA 
GEOLOGOW I HYDROGE
OLOGOW, GEODETOW l 
GEOMORFOLOGOW. BA, 
NAIWD'... LODZKICB SO
CJOLOGOW. TYCU OSTAT
NICH NIE INTERESUJĄ 

BOGACTWA TEJ 
JEJ LUDZIE. ________ ..,.. ___ _ 

Kosmiczne igły 
będą krążyć 

jeszcze 5 lat 
Ja.k wiadomo, na począt

ku maja br. Ameryk.a
nie, wbrew protttstom UC.lS.(}

nych całego świa.ta; wy
strzelili w przestrzeń ()kcto
ziemską satelitę skladajace
go się w zasadzie z bloku 
naftalen-u na.dzianego 400 
milionami wwslwwatych 
igiel młedziamych, każdą o 
długości 18 mm. Naftalen w 
próżni :;topni<Jwo pc.rowal, a 
w miarę upływu CZ4$U i 
pod wpływem prężności na
fta7,enu igłe~ki oddzieia..ly s·i ę 
od giównego bloku i •top
niowo rozsypywały się 

wzdłuż drogi satelity. W ten 
sposób na wysokoki 3400 
km powstał wokól Ziemi 
pas igiełek doskonale odbi
ja,ący ultra.krótkie fale ra
diowe i radarowe. 

W11kcrz11stują.c tę wlaśei

wość miedzianego piersci.e
nia, między dwoma punkta
mi na terenU! USA oddalony
mi od siebie o 4800 Iem nawią
zano lącZ'TICść radiowq, na 
fala<:h ultrakrótkich. Nieste
ty, zachodzi obawa, że igły 
miedziane będą O(J1"aniczać 

moż.1wość obserwacji nwba. 
przy pom-0c11 radiote!.eskc
pów, będą przeszkadzały w 
łqczności z pojazd.ami szy
bującymi w kierunku innych 
planet czy Księżyca. i mo
gą zakłócić naturalną rów
nowagę panuJq;::ą w górnych 
warstwach atm08fery, a 
przez to mogą wplywa.ć w 
sposób nie da.JfłCY się r>rze
wldzieć na zmianę klimatu l 
innych uxzru;-n.ków na Ziemi. 

Pod wpływem oburzenia 
światowej opinii Jl'Ublk:znej. 
a.meryk.a.ńskte kierownictwo 
badań lwsmicznych oficjal· 
nie ośwla.dcz11ł.o, że podobne 
próbv nie będą już poncwto
ne w naj'1Uższych latach ł 

że spodziewa~ s!e należy, że 

miedziany Pil" wok.ól Ztemt 
wejdze 111 gęstsze warstwy 
atmosfery l u!.egnie 61'4Lll· 
niu za 5 iat. 

(S. K.) 
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W Taszkiencie sli:c:mstruowano kN>C'.Kący kombajn do 
budowy domów. Trzypiętrowy budynek mies.zkal:ny 
maszyna b~dzie m=tować (budownictwo w!elkopłyto
we) w ciągu 10-12 dni. Rocznie kombajn potrafi wznieść 
ok. 30 dużych bloków mieszkalnych dla qlisko tysiąca 
rodzin. Będzie go obsługiwać 33 ludzi. 

* :f. * 
We Francji zbudowano wagq, która wsita 

zuje jednocześnie ciężar zakupu i przypadają

cą należność. Cena jednostkowa za kilogram 
jest również wykazywana na SJ)ECjalnym ekra 
nie, za naciśnięciem odpowJedniego guzika. 
„Uzbrojenie" wagi w te umiejętn_ości wyma• 
gało zrunotowania w jej pamięci 90 tys. liczb. 

UN>dzlla się w J1pcU tysiąc dziewięćset czterdziestewo 
czwartego I'()kU w Chełmie. W'.aśnie mijało pięc Lat woj': 
ny i ok11patji. w tym czasie: 

zatru<iniel!lie wynooilo 
nakłady na inwestycje 

2,.5 mln. Osób 
15,5 mJd. zł 

7,8 mln. ~ól:> 
107,4 młd. zl * * zginęło 6.028.000 mieszkańców naszego kraju, aieirgii elektrycznej produ.lro-

wano wywieziono na rob'<>tY przymusowe do Niemiec 2.460.000 6,4 m1d kWh 34 mld. kWh Niemal równocześnie w Związku Radzieckim, 
USA i Jap001jj · opracowano elektronowe urzą· 

dzenie. do u.syipiania. Działa emo na pacjenta 
za pośrednictwem elektrod przyłożonych do 

ooób, 
śmiertelność wzroola z 13 promille do 18, 
ilość urodzeń spadła o 1,2 mln, 

gfoba1na prodUJ.l{cja rolnictwa 
wyniosła (wskaźnik 1955 -
100, 1936 - 34-36 średnio 
- 96,7) 

mlllon polskich dzieci zoota!o sierotami lub pólsier-Otaml. 
„Troską rządu Generalnego Gubernatorstwa p·owlnno być 

dzieci w przedszkolach bylo 
uczniów w i;zkol.ach podsta-

45,2 
201.5 tys. 

132,7 
41.6,3 tys. 

1 
głowy. Zdaniem lekarzy jest to metoda znacz
nie zdrowsza od wszelkich środków cbemicz· 

to, aby Polska nigdy wic:eej nie p·owstała" - oświadczy! 
dr Hans Frank. 

4.994,4 tys. ,,Polacy m.(}gą co najwyżej k·ończyć szkolę czteroklasową, 
w której będą się uczyć prootego liczenia do 500, napisa
nia Własnego nazwiska, wiedzy, że bookim przykazaniem 
jesł być. pocsłusznym :Niemcom, być uczciwym, praoowitym 
1 rzetelnym. Czytanie nie j-e:st lmnieczne" - :srnie!r'dzał me
moriał hilerowsklego Urzędu do spraw Polity;ki Rasowej. 

wywych 3.283,4 tys. 
uczniów w liceach ogólno.

ksz.talcących i szkołach za-
wodowych 515.1 tys. 

studentów 86,5 tys. 
lekan:y medycyny i dentystów 9.313 
pielęgniarek 5.84-0 

. t,276,6 tys. 
172.4 tys. 

40.525 
58,794 

· nych, a u.sypia podobno znakomicie. 

* :f. * 
W Wielkiej Brytanii spuszczono na wodę vierwszy 

na świecie statek do ~ransportu skroplonego gazu ziem 
nego. Gaz ziem111y wymaga utrzymywania w zbforni· 
kach tankowca temperatury pon;,Zej - lb'ł° C. Opraco
wanie tech111iki bezpiecz.nego i ekouomiC'l.nego transpor
tu tankowcami skroplonego gazu ziemnego wymagało 
przeszło 10 lat badań 111aukowych. 

w innym memoriale tego samego urzędu: „Opiekę lekar
ską (w Polsoee - red.) trzeba stO<!lować tylko w tym celu, 
aby zap-obiec ~eniesieniu się chorób zakażny>ch na teren 
Rzes„zy". 

lóżek w szpitalach, izbach cho 
rych i izbach p-0rodowych 
oraz sanatoriach 101,5 tys. 213.2 ty'S. 

D C!ł-."l()la Anki zrujno"'.a~a.. 
zniszczona PolSlka dźwi

ga.Ja sie do życia. Mia
ło być il!llile niż przed woj

ną.: spraiw:iedl:ilwe a zaioobne, 
kul!turailine, gospodarne. Tym
czasem jednalk: miasta łeżały 

w gruzach, z budyinków sZlro1 
nycli J>0ZOISitalY zgliszcz.a, w 
fa 'brY1.kaoh ogo.łOC"O!Ilycii z ma 
gzyn i urządzeń robotnicy u
przątali gruzy. Produkcja rol 
na spadła o polowę. Ze z,ni.sz 
czeń i g.raib'.eży ocalało za

ledwie 36 proc. rogacizny i 17 
Proc. trzody chlewnej. .zaso
by ·'laisów sf;Qpniały do polo
wy. 

W .transporcie i komunika
cji zostało 19 p:r-oc. ~ 
zów. •14 JlTOC. wa.gol!lów. 

MarokJa AMi. zaisUrun.aiwiaila. 
sie. jalk:ie będzie życie 1e1 
dziedka w wyzwolonej Tulsoe. 
Myiśi!ała o .i~ Zdrowiu, wy
chowaniu. nau.ce. Lecz właś

nie wśród pracowników słtli
by zdrowia i o.światy okruipa
cja uczyniła największe -spu
stoszenie. zgirrięlo: 

13.000 naJUCZYcieli szkół pod 
staiwowycil, 

2.700 nauczycieli szkól śred
nich i zawodowych, 

416 profesorów. docentów i 
mnyoh pra.cow:n.ików naulklo
Wycli, riJk:ól: wyższych. 

7.:;QO lek:.airzy medycyny 
dentystów, 

1.300 tarmraoeutów. 

Z budynków ISZ!rolnycii 

których i przed Wojną było 
w Pollsce bardzo mało w sto
swnku do Jl"ltrzeb (n,p. w szko 
ladh powszechnych bralrowalo 
miejsc.a dla około miliona 
dzieci. .. ) zostało: 83 proc. po

rnliieiszczeń ~kół pods ta.wio.. 
Wyc<h, 60 proc. - średinicih. 71 
proc. zaiwodowycll ooa.z 39 
proc. .ii:rnachów ~ól wyż

szych. Tymczasem na naiukę 

czekały nie tylko dzieci z 
roczników Podlegających obo
wiązkowi szh.-ulnemru. lecz rów 
nież te. które nie mQJ?łY się 

Uczyć w latach oJmpacji. 

* :(. * 
G<iy dziś_ z okazji dziewięt

nas.tych urodzin córki. matka 
.l\J-iki wspomina milniOIIle Iata, 
t.l'u<tno jej uświadomić sobie 
ówczesne troski. Widolli: kradu 
2budawaneito na nowo (słowo 
"Odbudowa" ni.gdy wlaściwie 
nie od.powiadało . tr~ tegio, 
co Zrobiono w Pal.soo Ludo-
Wei. Nie odbudowYWano" 
da'\Vn ·• · 
ll<>w. Y<lh. zasobów. tworzono 
llli~ kierując si~ zgoła od
iei .ą ideą ... ) - przysłania 

·" J~ ohY'ba ka.Wem11.1 z 

. ~ 
mie.sz'kań.ców na.szego kraju, 

obraz z lat 1944--48. P>oirów
n;i\jmy wiec: 

... że icszcze brakuje w Pol 
sce różmych towarów, energii 
el€kt.rycznej. produktów rol
nych, wagonów towarowych, 

IYl'leJSC w p:rzedszko!aoh iltp . 
Owszem brakuje. U ś w i a do- * :f. * 
mi 0 n e potrzeby oraz roSl!lący żarskie zakłady konfekcyjne w woj. zielonogórskim 
standard życia sprawia, że u- ::...... nazywane są powszechnie „lubuską Telimeną". Z111kła-
iPOffii.nMny się ;pelinym glooem E dy wyspecjalizowały się w produkcji gotowej odzieży 

0 swobodniejszy wybór t.owa- -- damskiej, kupowanej chętnie w ca!ym kraju. Fabryka 
rć;1wr. lepsze usługi i wy.żlSzą ja- :::3 ma wła.sme biuro modelowe, skąd w_ychoilzą wcale g11-
kość ~'5'Zelkiej produkcji. = sWiwin.e projekty. 

Ale przecież w każdym z :::3 * :f. * 
nas je:>t trochę z ma1J-ci Anki. I;;;'. rf K t tor . Za;poomim:my, że w ptJnkcie --. ~ '; ons ·ruk zy sz.wed.~cy opracowuJą elektro 
stairtu było niemowlę, wodzo ?- nowy pr_zyrząd mierruczy dla krawców. Nie 
ne ~ najbairdzi~j znisz.czonym } -.....: · będz.ie on zdejmował l!liary długości, Ie.cz za-
kra1u . -d aoddz1s mamy przted - ( ( rejestruje takie ce.cby klienta jak długość i 
oczam1 or ną pannicę, s u- _ w · . ~' . . • . · 
derntke II roku fizyki ; nie<la :;;;:::: / ~gięcie ,....ecow,długosc rąk 2 wysokość ra-
lE<ką już speci:alis:t!kę w dzie- 5 • m1<m w stosUl!lku do pleciw,ukJad tali! pi:J-
dzinie ~tomistyk.i. Kto w Pol- · i ch;Ylenie ciała, średlnicę szyi i inne. MoŻe on 
SOZ 1~~slal 1 °? a;tmna.ch w hP- = ,, byc wykorzystany zarówno przy indywidual-
c..i . .,.,.. roru. -· . . . 

IRENA FRĄOK.OWIAK = ny~ szyciu odz.1ezy, jak i w prodll.tkcji maso-

StanilSław Staszie, który w r. 1825 wizytował :Lódź, raportuje m. m.: ;,.Po
łożenie miejsca tego Jest s:ziczególnłejsze z wielu względów, znajduje 11lę z całą 
s~oją N>Zleglą okolicą poo oblSzernym i wynl<JtSIYlll wzgórzem, z kłórego nie
zJw,.,nne trzy:ozczą źródła .•. ". A pięć lat wcześniej rnvierdzłił prezes Komisji 
Woj. Ma„<>w1eckiego, ·Rajmund Rem.bieliński: „Be>«- do miaata (l;odzi) należą.cy 
jest d·ość znaczny .•. ". 

Gdzie są niezlicwne źr6dła łódzkie, które kiedy§ oglądał Staszic? Gdzie jest 
ów bór, który łiZUmlał za cza.sów Rembleliitskiego? A jeśl~ w przeciągu 
niesp·elna półtora wieku W\SZY5tko tu uległo zasadni•czym przeobrażeniom 
jak ogromne muszą być różnice, które w ciągu wielu, wielu wie·ków prze: 
obraziły rzeczywistooć ziemi slera<izkiej i łęczyckiej, wchodzą.cej dziś w skład 
woj. łóodzkiego? 

Wy<kazuJe to plastycznie wrganizowana obecnie w l..ód?Jkim Mul!:eum Arch~Lo
gicznym i Etnograficznym milenialna wystawa „Ziemia. łęczy>0ka i sieradzka 
w Tysiącleciu Państwa Polskiego", stanowiąca int.ereSująee podsumowanie 
długoletnich badań uspołów lód7Jldcb archeologów, etnografów i his.toryków 
nad ustaleni·em wkladu ziemi łódzkiej do ogóln•Dpolsldego dorobku w dzle· 
dzlnie g<>&podar>ezej i kulturalnej. 

wymow~. Uprzyitamnia mu, że już w 
wstroju r01dowym do co·raz wiię!mzeg0 
2lll.aoe.zen.la dochiodziU na•czelnicy po
szczegóLny;ch rodó-w o.ralZ ich d>rużyl!ly, 
kltórzy, 00ga<:ą.c się i . w1lrastaj;ą1c w 
siłę, staH .się w <:kresie formuią;c·e,gio 
.się pó:il!l.iej feourliaLi•:?JmU wa1rał.iwą rzą
d1zącą. 

• * • 
Inne Jeszcze asocjacje wywołuje rzym

<Ski skarb z Konarzewa (pow. łęczycki), 
przypominając, że już przed wieloma 
wieka.mi przechodził tędy ,,szlak bur. 
sztynowy". Ze w miarę, jak rosło bo
gactwo, zakwitała wymiana towarów. 
Bardzo też wiele monet rzymskich 
a i arabsltich znajdujemy przede wszy
stkim w l..ęczycklcm, nie mówiąc o in
nych znaleziskach, odkrytych w różnych 
ok01li<:aeh ziemi lęczycko-sieradzklej, ,jak: 
rzymskie dzbany, trójzęby, plęl<ne fibu
le, fragmen.ty oręża. I ten moment znaj
duje również swoje należyte od1>1cie na 
wystawie. 

• * • 

W 
y.sta.wa stoi pod 2lllaikiEm 
ró żmoirodln<J·Ści e k;srpo.n a.ló w. 
Obok w1ykrelSÓV\' i map -
foo1to.gira!.ie kurhanów, mo
ne•ty, .sta;re uirny, ludowe 
stroje, prymityiwll1e kiera

. . ty, metki.ety k-0ściio·lów i ry
cens.fo1e miecze. Wi~ZY\Stko to ze.sltaiwio
m? nic. w oideT•wainiu, ale jaiko llut'llt.ra
C)ę znuam, jalkiim w ciągtL wieków po
diloe1galy vegio1ny Po·l.Ski środkorwej. Po
stairajmy się też znaletć wlaściwy 
sens w tyich pozo1nnie martwyich pr.ze.ct- Ale kO'll.tynulUjmy swoją przechadz-
mio-ta.ch. :kę przez hi~orię. Pod&ta.wa. dobroby-

Ni-e jesit DIP· ;przYJPadlkiem, że eik,s- tu n~szf"ch J>rwdków b?"lo prze,de 
pcizy,cję otwiera.ją, z.esrta;wy geograficz-

1 

WISZY1Stk1m rdliniot"':'o• c~ tez wymaga.llo 
1nych malP, uwzględnlaiją,cych m. in. t1il>EfP$ze:;11a nairzędz1, .slu~y~h dJo u1pr~
ży2m.ość gl-eby. Zara.z b-Orw!.em z na- wy roll .. Drewma1n.ą oo~ihę zasię!P'll:Je 
1SJt~pnych t.a•blie IMyinika, że piel'W.s.z.e· radło z z~la•:anyrr;i. ak!1;11C1em. ~ela•zo 
ooad.y lurdi:z:kie - zami-e1S;lrane prze:z potrzebne J>est rowin.i dż na bron, ko
ro•lniutów - pcffl!s.tały w?aśrn.ie w r.aj- ru.~czmą do obirony oobytkiu. T_ak więc 
ba.fld:ziej U1ro:l:z.ajicyiah .ok.o.Uicach, jak JUZ w o.kire&1e. rzYJ!ll.skim lsrtn~1a.ły ko
w Łęiczy0ki€'m, w dio.rzec.zu 8'zwry łio LęCZJ'.ICY, S1eirad1za, nad w.1.aalWlką 
i Neru. Czyil:i j.eisit to po1twiell"<l'zein,:ie itd. roz.l1c:?Jne d~marlkl, przera;biaJąic.e 
stalflej praiwdy, że ro?JWói lulCl.ilmści ruldę damiov.;ią.. 
u1zaile:imi>0ny j€1Sit od wair1.unk.ów mate- z biegi,em ·czasu ~ róWlllież w .ce-
a:'1ailny1ch. lach 01boom1nych - pow1SJtają gródki 
O~romny ~ ma.jący 30 metirów i ,girod'Y. W ich okt01licy ooiooQają się 

frednicy - lrurha.n. w Gledziiainówatiu .r-oomieśl1nLcy i kUU:>CY, datją,c począ~eik 
to d1a. nieikltóryich tyijJ,;o roma1niycmy mia~t. O ewo·l.u.cjaich, jalklie pn•eohod:zą 
sUoo niezli,az-0111yich kamien.t·, poloiżo- orne, przYIPC'miina nam również wy-
111Y'Ch przed wJekami na mogrne bez- stawa, z.aha.czająie o drzieje rzemlio.sła, 
imienn~ k\siirę.cia. Jedl!lakże ana. rui- l:mdo•wructwa świeckiego i sakralne-
stocyllm. kUirhain. tein ma iruną jesziC1re gio iłxl.. 1td. 

==; We]. 

as ze 
1000 a 

.sicenograficimy dJZialu etno-- Dalme eki'1)X)narty rej-elSitru•ją, j.ak w P
odobną celowość cechuje u:klad • * "' 

~raficz.rrn~o. Dom1nu.j.e tu pro- tJad za postępem rolnictwa po.s.tępuje 
blem .s.arnoiwystaircza•l:1ości go- roiziwój wiejskiego rękodzielnictwa 
spodarczej w.si, której st.are i jego techini.k - kowalstwa, bar.z:ują-

tra.d~'cje (w mla.rę, jak przechod•?Jiła cego zrazu na rudzie darn101Wej, to
ona na go.spodarkę t<J<warowo-.pienięż- ka.rstwa, kołod:ziejstwa, ga["!lCa.rntwa 
ną) ulegały z.a.sa.d1niiczym zm:anom. (które w zm'enionych wa.rurnkach 
Dzięki &E'lnsorwnie zestawi<l'11ym ek&- i formach u.trzymało się w wojewódz

p-0tnaitom orientujemy si4i, ja1k przy trwie lódz.kim. (n.p. w Bolimowie i Sie
u.staiwk7mym uloap.s:za,niu pryrndty'\\1- radzu), a pr.zede wszy\Sltkim różnorod.
ny;ch zrnzu ! nieutd0Lnyd1 narzę.ct.zi nych teichnik tkacki.eh . 
prncy, wY·kic1nainyd1 prze.z domoroi:1ly't:h Dziięki te.ż tka.cbwu dcslJJoz:-icja na
wyinalazców, prr-zeh:.ega w ciąglll wie- wiązuj•e do teraźniejszcści, do Łodiz.i 
ków rozwój produlocji i ewolucja róż- - kiedyś drro>b'lej ors.a.dy roL'liczej, w 
nych techini.k.. której terko·tały prymitywne krcr,;,na 

• l kołowrotki - a dziś ce:1trum prze-
Po>l.ska była prz€lde wszystkim kra- m)IE1tu tek, •tyhnoego w Pol.:>ee, roz.po

jem rol•niv:ym. Zaakcentowano to też rządza.ją.cego najba.rdz;iej r:\OWOCZ€.sny
w ek&pozycji, pokazując histoirię na- mi ma.szymami tkackim:. 
l"Zędzi, .slu,żą·cych do u1p.rawy roli -
za•c-zyna1ją1c od drewniamych &och i ra- Tak więc reprodukcje .s.mu.kłyich ko
d.la zmajisit.rowanego przez chŁopa w mi.nów fabryk lod.zkich sta.n<J.wią jak 
rama.eh .s.am.crwyistarc·zalm:iści, .skoń- gdyby wykrz;knhki, zamyik.ające tę 
czy•w:f'.zy na pluo!{U. 1S1p0<rząid:zieinym przez różn1oba1:~ną,. pouczadącą ~i.stcirię~ o 
wi•ej, l~lego k-0~, 1ala. pr:zeszlosc1 z1.en:i-1 lęczydw-c~1eiradizk1ei. 

Historię 01brazu1Jącą c:ą.gło.;;ć rozv.10-iu 
Ni·e mniej1s.z,e,j e1W01lucju ulegadą rów- ku11't.uiry ludiz;k-0śc1, którą mlodt>."Zoe ge

n ież na1rzędzia, ularbwia ją ce przetwa~ lne:ra1cje ko•rzy1Srtają1c z doświadczeń 
rzainde i przerabia.nie pl-0dów ziemi - poprzednich, kon•tyinu.u.ją, i ro.zisre
wię.c ,prymHy•wine mlylllki, kie«"aty, ole- rzają. 
]'ll'nie ;td. MIECZYSLAW JAGOSZEWSKI 
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będzie b• ,,, 
,, IC Leningradzie 

- Jak .J>anowfo &a, przygoto
wani do wyk0<na.nia zadań 
przew.idzi.anych programem po 
bytu w Leningra.:lzie? 

- Mamy lekką tremę, wy
jeżdżamy bowiem w niepeł
ll'lym składzie - bez anes.t ezjo 
loga i instrumentariuszki. Spo 
d ziewamy się iednak. że na . 
mie.i sC'll potrafimy się „zgrać" 
z zespołem uzupełniającym, 
przekazać wszys tkie szczegó
ły naszego systemu operacyj-
111ego i prz.eprowadzić zabieg 
metodą, którą wypracowaliś
my w oraktyce klinicznej. 

- Czy zabiegi }M:dą, u:z;u
;pelnia.ne wykladami? 

- Tak. Każjy z nas ma 
przygotowan~· :'.:ef~ra•t. Tematy 
to: technika ooe·r acyjna wf'!W
nątrz s erca. badania labora
toryjne, zale ty i t echn'ka fun 
kc jonowania a.oaratury oraz 
wyniki operacyjne. 

- Ten c .sta.ini inte>resuje nas 
również. Od pierwsizej o•Pe•ra
cjj upłynęło dużo czasu. Ile 
zabiegów wykonał zes.pól? Czy 
wprowa<lzd!i panowie jakie'ś u
dosk°'na.lenl·a w t>echnice ope
ra-O.ii i w samym aiPa·racie? 

- M a.-ny za s.obą już 68 za
biegów. Niepo wodzeniem skoń 
czyly siP tylko te ni el iczne 
pnypadki. w ktprych pa::.ienci 
przybyli do nas za oóżno lub 
w s•tanie ogólnym bar<lzo 

. złym. Techni ka ope.rowania 
nie uległa zmianie. ale u ;.praw 
niliśmv sam przebie·g opera
cji. trwa ona obecnie zna-::znie 
krócej a miarą i:;ewneg0 po
stęi:>u, w który u pro~ na
szei pracy m a 'o kto wierzył 
jest fokt. że przy użye<ju tej 
samej krwi do aparatu s·zicv:z 
neiro krążenia mO'Żemy o;iero
wać dwóch p 2c,ie:itów. (ocz;·-

W TYCH DNIACH PROF. MOLL, DOC. ADAMSKI 
ORAZ DR DR SLIWIŃSKI, SKOTNICKI I LORKIE
WJ,Cz (ASYSTENT pROFF.SORA Z POZNANIA) WY
JEŻDŻAJĄ DO LENINGRADU, GDZIE D<EMONSTRO
WAC BĘIDĄ NAJWIĘKSZE OSIĄGNIĘCIE POLSKIEJ 
CHIRURGII - OPERACJĘ NA OTWARTYM SERCU 
PRZY UŻYCIU APARATU SZTUCZNEGO I\:RĄŻE:SIA 
ZNANEGO POID POPULARNĄ NAZWĄ „SZTUCZNE 
SERCE" SKONSTRUOWANEGO WG PROJF$TU 
PROF, MOLLA. APARAT ZNAJDUJE SIĘ JUŻ W LE 
NINGRAUZIE NA WYSTAWIE PRZEMYSLOWEJ. OR· 
GANIZATORZY WYSTAWY. KTÓRZY ZAINTF.RESO
WALI !SIĘ POLSKIM SZTUCZNYM SF...RliEM EI\:SPO-
NOWANYM NA TAR GACH POZNAŃ<;KJCH. ZA

PllOl'ON()WALI ZESPOLOWJ P'ROF. MOLLA ZADE
MON!STROW.l\NIE JEGO UŻYTF.CZNOŚOI W l{LINICE 
LENINGR.A.D<ZKIEJ. PRZF,n WYJAZDEM R07.MAWIA
LJSMV z PROF. MOL T .F.M. noc. ADA M:SKTM T DR 
SLIWIŃSKIM W KLINICE PRZY UL. STERLINGA. 

wiście o ile oni maią tę sa
mą grupę krwi i podgruipy). 
Pracujemy przy pomocy tego 
samego aparatu. Ale następ
nych 10 wykona.ne przez za.kla 
dy Cegielskiego, (właśnie je
den z nich ]J'Ojechal do Lenin
gradu) są w pewnym stopniu u
<lc.s1konaITone. Są to udo•skonaJe 
nia techniczne. których wprowa 
dz·en.ie okazało się konieczne 
w trakcie pracy prototyipu. 
Założenia pozostaJy jednak te 
same. 

- Dla . i.ogo przewaczo1I1a. 
jest .pi erwsa:a dziesią t•ka 3'pll
ra.tów? 

- W handlowe; strooie za
gadni•enia nie jes1teśmy do
brze z0<rientowani. Właścicie
lem aparatów ;est Dom Han
dlowo-Tech111iczny, - ' s1prze
dawcą zaś „Vari•i:nex". Wiemy, 
że iEden aiparat orz·eznaczony 
jest <lla Hr.na, inny <lla Kuby. 
Zdaje się, że w .szysbkie mają 
j(.1ż adres zagraniczny, 

·• 
- ·Z tego \"IYniikaJo,by, że za 

interesowanie naszym sztucz
·'Ym sercem jest na skllllę 
świat0>wa,, (,'Zy panowie za
mies1zC03Ji jakieś publika-O.ie 
naukowe na temat sukcesu poł 
skie,j karoi<>-chirurwili? 

- Niewiele. Ale prasa kra
jowa tak s•zerolw o tym pi
sała, a czasopisma pol&kie wy 
chodzące za _granicą tak spo
pularyzowały naszą pracę, że 
rzeczywiśc;e otrzymujemy cią
gle rozmaiteg.ą typu oferty z 
wielu s•tron świata. · 

- Kitóre z ;nich są najba.r
dziej int>ereroją,ce? 

- Z 3-recji np. otrzymaliś
my zaproszenie. żeby przyje
chać i zop•erować pacienta. Je 
<len z profesor&·n z Honn ot
warcie po<pro.sH o przekazanie 
m.u danych techni-cznych a.pa
ra·tl.!ry. trzech specjalistów z 
NRD przvjechato do naszej 
k;bniki. Jakaś firma. z Kana~ -
dy za,prop0'11owala wykupienie 
patentu. otrzymal'.śmy ta1kże 

list od chirur~a indyjskiego. 
Ale jak iuz powiedzie•liśmy 
strona handlowa to kompeten
cia Domu Handlowo-Technicz
nego i „Varimexu" - im prze 
kazuiemY oierty zagraniczne. 

- Jakie plany ma zespól po 
powroe<ie z Leningra.du? 

- Urlop, a następnie przy
gotowania do IV konferencji 
.sekcj; 'to·rakocMrurgicznej To
wa•rzystwa Chirurgów Pol
skich. która odbedzie sie w 
styczniu w Poznaniu. Tematy
ka konferenc.ii obejmuje 
właśnie zakres pracy na.s·ze1 
kliniki - leczenie chirurgicz- § 
ne wad serca. glebCl'ka hipo- ; 

Laureatów, Czytelników i zaproszonych gose1 wita redakt.or 
naezelny „Dziennika f_ódzkieg<>" Jan P-0d<1skl. Pierwszy :i. pra
wej wiceminister bud-0wnletwa I materiałów budowlanych. 

mgr inż. Andrzej Giersz. 

Wręczenie nagród zakończyło tegoroczny 
konkurs „O Złotą Kielnię Łodzi" 

ciała) i iei stosowanie w ape- ; Wc7'0raj, w Klubie Dziennikarza odbyła się ur<>ezystość 
termia (obniżenie temperatury r=:;..-------

- wręczenia nagród laureatom oraz nagrodzonym Czytelni· 
racjach na otwartym sercu. :i kom. Udział w niej wzięli: wiceminister bud. i przem. 

- Dlaczego taka konferen- :: mat. bwl. mgr inż. A. Giel'ISz, z--ca przew. Prezydium 
('fa, nie cd.była sie w Lod:r.i? E RN m. Lo<lzl mgr inż. J. L<1rens, przew. łódzkiego od· 
Zda,le sie, że od czasu ogól- § działu PZii'rB mgr inż. J. Medwad·owski i przedstawiciel 
nopoL<ikiel!'-o zjazdu chiir'tlrgów, :;: łódzkiego ooddz.ialu SARP mgr inż. w. Sad·owski. 
(z ud:ZJialt~m Sl)ecja.li51tów z E -------·· 
za'!'l'anicyl Jdórv ()l'!!"a•nizowała :: P .rzybylyich gooci serdecznie - Wasza impreza - powiedział 
właśnie n kJtnika łódzka, mi- :: paiwi.ta<t redakt,(n:- nac:rel!!1y wiceminiis telt'm<i('!"imż . A. Giersz 
nęł.o 10 lat. Lódź sta.nowczo za § „Dzieimnika Łód'Zk„ego" - Jan z jronej st.rony wry:2lWala 
mało "\VYk-0<rzys1>u.ie swoje moż :: Podctski. za,bierając z k'Ole.: tnicja.tywę pmj-ekta•n.tów i mo 
]Jwości Jako .iPden z ni4iaikty'v § glQ•5 mgr inż. J. Lorens pcd- bilizuje wykona•wców, z dru
niejszych medycznyc!i ośrod-1= krnśli~. że szeroki udział Ciy g'.ej strony wywołuje za,i.nte
k!iw naukow~<ch kraju. zn.a,nv § telników „Dz'eruni·ka" w kon res.owanie w społeczeństwie 
. . kwrs:e jest świa·d"~ctwem te- nowymi rozwiązaniami arch;
Już zresztą w całym świecie. ,:: go, że opinia sipoleczna Lodz! tektomczmo-konstrukcy j.nyimi i 

- Chyba pani ma rację„ .' S żywo interes.u.je się prol>l·ema 
mi naszego bu<downictwa. nowo•czoon;i.-.ni metoda·mi wy 

w imiel11,'.U wla<lzparityj•nJ"Ch koaawsbwa. Życzę orga•ni.zato 
P. S. Przy okazjd. pobytu w i miej.s-kich serdecznie dzię- rom }eszcz,e .szerszego niż do 

klinice odwiedziłam dwóch ma kuję tnkja•torom konkur.su za tą.d ud<ziaJu łódzkiego sipołe-
lych pac.ientów. którzy nie- świetną 1niicja•tywę, a !au.re- cz·ańsitwa w przyszłych kon-
dawno mieli zabie,gi na otwar a.tom za piękne budynki. 
tym sercu. 10-letni Stasio M. 
miał wadę siniczą. Ledwo cho 
dzil. miewał na.pady dt'gawek, 
10 dnia po operacii nie zgla
sza · żadnych do!e.gliwo.ści. Po
dobnie czuie się 6-1e1mi Ma
rek D . z ·Piotrkowa. Minął 15 
dzień od <meracii. Są t-0 dzie 
ci przywrórone życiu. I - jak 
twierdzi zespól prof. MoUa -
Ś'Wiaclomość tei:to ies.t najwyż- § Nagrodzeni czytelnicy: od lew ej - Zdzislaw Klapecki, M. 
sza sa<tysfakcia dla cięż.ko pra i= Marcinkowski, Jadwiga Zdzi·enicka, Wieislawa Neugebauer 
cującyoh chiruri:tów. § i Lech Th<>elke. 
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E pod.ziękoiwal laureat-Om za ich 
5 wielki wyisi~ek „w uipiętksza

Nasi za 
Jest rzecza, zdumiewającą, 

jak l.fezni naukowcy po·Isey 

~t1nffr~'i~o-!'%~i~\~~~:Y~;.; 
nfańskfm olliSzarerif "Jęz.YkO
wym. priede wszystkim filo 
logię N>mańską i hist<lrię na
rodów laityńs·kieh. Złożyło się 
na t>o killla. przyczyn. które 
najogólniej streścić można 
wskazując n.a takie grupowe 
losy woJenne, jak internowa 
nie w Szwajcarii, pobyt w o
bo7.ach uchodźczych w Mek· 
sy·ku, napływ młodych ludzi 
z prac p,rzy.musowych i obo· 
zów jenieekieh d·o Francji i 
Belgi.i tuż po wojnie .•. 

Ta.ki właśnie J.os wojenny 
Jl'Okie·r-owal życiem absolwen
ta i magistra fi.lol«>gii Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego - Kon 
stan tego Raysklego-Kiei'Jlcza, 
który w paryskiej Sorbonie 
uzyskał doktorat 7 zakresu 
liter·a.tur romańskich. po czym 
wyjechał d·o Kanady. 

Od roku 1949 był początko 
wo wykladoweą, }><Otem zastęp 
cą JH'ofesora, wreszcie profe 
&or.em języków romańskich 

• grantcq 
na niewielkim lecz wys<>k·O 
cenionym Uniwersytecie Acadia 
w Wolfville w kanadyjskiej 
nild..a.tl a.n.tyoeklej PTOWincji N-o 
wa Szkocja. Wykłada tam do 
dziś, a więc już czternasty 
rok akademicki! 

w tej cz<:;ści Kanady P ·ola
ków jest bardzo niewi<:lu, 
nieomal na pałci<Ch m<OZna 
ich policzyć. A joonak na tym 
samym uniwemytecie A-cadia 
wykładał do ub. r . inny jeszcze 
Polak, też filolog, anglista 
Byl w Adam .Gillon, sp<>c,iali 
sta w zakresie nowszej lite
ratury angie~iej I autor in· 
teresują.cej książki o P·isar
stwie Józefa Conrada-Korze
niowskiego. 

Rektorem uniwersytetu Aca 
dia jest z kolei fil<>l•og po.Jo· 
nista, Kanadyjczyk pochodze
nia szkockiego prof. Wats<>n 
Kkek-onnell, autor najnowsze 
go p-oetyekiego pl'Zekladu „Pa 
na Tadews.za." na jęz~.rk. a~
gielski, · wydanego ró"'.noczes
nie w Nowym Jorku i w To 
ronto w 1961 roku. 

§ niu naszego uko·chane•go mia 
5 sta". 
§ Na.gr.ody a.rchi~ektom wrę
: czył pr-.wcl<sta.wiciel SARP -
;;; ingr j,nż. W. Sad<owski, ko.n
§ s.brU\kl>orO'!Tl przew. Lód~ 
5 Odd'zia·l'll PZiiTB - mgr. inż. 
5 J. Med<w>ado'W'Slki , a w ylk-onaw 
§ com - wicem. mgr in.ż. A. 
E Gia'1$Z. Nagrody Ozyt.elnikom 
E przeka,zał · re<la1kJf;{llr naczelny 
§ „Dziennl{a Łódzkiego" - J. 
E Pod'Osiki. 
§ Uroczyi91xlść zakończyła się 
: lampką wina. (bin.> 
Ttmm 11111111111111111111111111111111111111111111111111 

S. Czernik 
laureatem nagrody 

Min. Kultury 
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Nagrodę I stopnia mini
stra kultury i sztuki w dzie 
dzinie twórez.ośd literackiej 
otrzymał tego rok~ _Jar<>Slaw 
lwaszkiewi·cz za kstązkę „Sla 
wa i <eh wala". Jedna z na
gród II stopnia przypadła w 
udziale utalent">wanemu I za 
SIUżonemu pisarz·i>Wi łó<lzkie· 
mu Stanisławowi Czerniko,~i 
za książkę „Ręka". • 

§ a Parna§• ... e ~ E 5 
5 ~ i (Korespondencja wiosna z Grecji) l1 
§ p roszę pańsitwa! Tu; przy tym nie. Tyl/oo routoka:r i przyt-01nna prze- Ot'rz.ąsa•my się po tej blys•kanvkznej ~ 

• źródelk<u, zasiadała na trójnogu wodniczka świadczą, że to świat dzi- podróży w czas·ie i rozgląda.my wlwlo: 
§ słynna delf icka wyrocznia, Pytia. sie~szy. „Pra.wda, k,a.żde miej.sce k.ult<U ma. swo ~ 
E Legenda gtosi, że kto napije się z tej Przed namii mia>sita ja·k wyclę.te z je Z&p°lecze gospodarcze"! S 
§=_- wody, pozna swą przyszwść. Idzie· po•dręcznillca hist0<rii starożytnej, Mury, ~=--

my ool.eoj! A te oto k.a-mienie i cal- za.bwcfowania, ulice„. Ty.lk.o biel mar- N apoje placi się efostra! - narpo-
- ·ki.em <Lil'brze zaelw·wane kolumny, to mrurów św·iJadczy, że to wszysVlw je·st • mina w trze<ch języik,a.oh prze- -, § ~zczą.t'lci świątyni Apo<blina. A tu t=- martwe. Starożytni ma,lowa:li swe bu- wodniczka. d,l~ prz.eu>od•nUww i kierowców, by wy i 
§ -trum - proszę ziwrócić J.IWagę (wszy- dowle w jaskrawe lwwry, 1.eicz czas Age·nt t.urystyczny wie, oo r0<bi. Po iu 51kać tych na.jlepszych. Bo ani prze § 
:: scy maj.ą prospe•kty, prawda?). że je·st spl!lbkal barwę. takich wrażeniach i na tym s:kn.varze mysi, mii rvlnict·wo nie daje w Grecji § 
E prawie ta.kie, ja•k przed wiekami. Siadaimy na st<J1Pni.ach amfiteairu. mało się je, a diużo pije! do·ść miejsca dla sily ro•boczej . Głów- 5 
§ Przewodniczka powtarza to wszyst,ko w dali dolina i polys.Jvl~wa tafla mo- Tych a·gen;tów w Atenach ?J.a pryn- nym środkiem zarobkowan·ia lu.dności § 
§ jalk au,tomat w trzech języ,kach . Turyś- rza. Tu, na górze, c/wć swńce C1JIPQ;lnych u.lfoa<0h jest mrowie. Kaiż- jest tedy drobny luznde<L i usCu.gi tu- ~ E ci. jak. zblcpkane 9wce, nie wiedzą, ' praży, powieirze jest as.tre, górSllci-e. dy re.k.lamvuje się na swój sposób, by- rys·tyczne. § 
- gdzie wpierw zwrócić oczy. Milczą. CŻy to bogowie (je'S'Wśmy wszak na l.e Wlk.o wyróżnić się czymś od lwnku- nim -E W ciszy słychać ty~ko krót'kie t .rzaski Parnasie), czy teJż tru.dmo clostępne renta, byle przyciągnąć wzrok tury- - Zdawclaim trzy razy egzam;~;wod § 
§ aipara.tów i ·nieco dłuższe bzykanie ka- pofo.żenie i klilma~ .roiclwwaly to miej- sty. dostałam pracę - zwierza się P - • § 
E mer. krai· sce t<l!k świetinie? - Ale wlaśdwa re<lclama to nie tu, nicz.k,a.. = § Jesteśmy jaik w zaczarowanej Kierowca, opa·rty o wóz. ociera pot to w Stanach - zwiena nam tajemni- Lecz uwagę turys1ów podlZonęlo JU.Z S 
:: z czoła. Odipoczywa po k.arlwlomm.ej ce ZaJWOdowe prze.wodnk:zka. inne zjawislw. CzuJne lufy ebiekty- · =1 
E drodze. Bo obywa:te<l. Brooklynu czy Seattle, wów skierowały się Ja·k na komendę E 
§ gidy wybiera się w podróż po Euro- w je<d.n4 stranę: oto za oknem przem- § 
E N a; proszę pro,szę! WscysdJloo ju.ź pie mu.si wiedzieć j.uż z góry, w ja•kim knęla Melina: Mercouri, słynne „dziec- : 
E • obejrzano? Idzie<my na obiad! - hote>lt! będzie stal . tego a tego dnia, Jw Pireusu", znana wspókzesna ak- E 
§ przewodniczka zbija nas w stad o lctórę<j wyjedzie na wycieczkę i 00 tolf'lka grecka,, którą ni<Jżna było oglą- § 
E: Iw i s•piesznie prowadzi za zakręt. I będzie jadł na śniadanie. Taki oo•kla.4- dać w Polsce w '.filmie ,,Nigdy w ni.e- E E juź od razu · - ja;k za sprawą oweoj 11 y rozik.lad daje mu poc=ie bezpie- dze<lę". Też o·bie•kt . godny zano·towa- § 
E: wel/...sows•kiej „maszyny czasu" - je- czeństwa na obcym Twnty!!e'ncie. To- nia przez kannerę tur')fsty. E 
E steśmy w centrum na,szej c!fWUizacji. te!Ż szanujące się fi ·rmy 1mrystyiczne Gdy w drodze powrotnej 4o a.uto- E 
: Oto mia~teczk-0 - kurort z witrynami mają swoich agentÓ'llJ rozsianY'ch po kaT'U. przechodziliśmy kolo źródełka E 
§ l<Jka./nych Ce<pelii. Ja•ko punk>t central- calym świecie, by na mie<j'S'CU kaipto- Pytii, kilka osób odbiło się od grupy § 
E n11, wlwmponowany w S·kalę, nowo- wać k.!ientów. i pochyliwszy się, pilo ukrad..kiem wo- E 
§ cze•sny „<lmn zdrojowy". Tam zdąża- Obok' tei walki o klienta. id.Zie· ró1v- dę wiadomości · zł.ego i oo•brego. § = my na obiad, tv'liczony w koszt wy- no<l.egla waLlw. o pracę. Agen;c\je urzą- = § cie<ezki. dzają sir>ecia>lne kot!Jkursy i eliminacje EW A BERBERYU SZ S 
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. Stanislaw Czernik wystarto 
wal 40 lat temu tomem P'O." 
ezji. W literaturze po!Ski~j ~ 
stale miejs•ce jako zalozyc1el 
g.rupy, skupionej dookoła 
„Ok">Iicy poetówl', a !>~Cho 
dzą<eej d·o swej tematyk_• ~ 
przez autentyczne P,~zezyoe1a. 
Temu autentyzmowi po7'0-
stal cz~~nik wierny i w dal· 
szych sw<>i<:h zbi<1rach poezji 
np Si·edem n°'cy", a ostat 
ni~ :Delta". Również i tu re 
aJi.styane wiersze .iego <>par 
te są o fal>ty i przeżycia, a 
01>ra-cowane \V formie stan-o
wią•cej szla·chetne połączenie 
tradycj•onalistyczne i awan
gar<d·e>we. 
. Ale .. bodaj j·eGZ·cze bogatszy 
Jest Jego dor·obek w dziedzl· 
nie prozy. Po takich pozy
cjach jak „Gorycz", jak 6 po 
Wieści historycznych i -opar
tej. na tematyce wojennej 
,, Wirchurz>t?" ukazała się >O:Stat 
ni<> jego na.grodzona właśnie 
P·i>wieść „R~ka". Jest ona 
„konfronta•cJa, dwóch rzeezy
wist•ości sp·olecznych dzi
siejsze,l i dawniejszej sprzed 
100 lat, z okresu powstania 
stycznioweg<>. Część powle€cl · 
utrzymana jest w stylu eseju 
filo7'0ficznego, część w for
mie narra·cji p<Sychoł·1>gi•cznej, 
eo jeszcze bardziej akcentu.ie 
fakt dwuplasz·czyznowośd te.i 
bard21:> interesuja<eej, mądrej 
i aktualnej książki. 

Obecnie <>pracowuje Czer
nik stare materiały, z któ
ryeh powstaną krótkie opo
wia.dania o róż,noroonej tema 
tyce i współczesnej i hlst·o
r:veznej . Czekamy na "ie 1'ie 
cierpliwie. M. J. 

~----~~~~~-----
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NQ!:DZ:lELA, 21 LIPCA. 
PROGRAM I 

11:!!7 Sygnal czasu i hejnał. 12.05 
Wioli>l:lomośc1. 12.10 Felieton z cy
klu: „Plamy na m,ei.pie". 12.2,0 Ra 
w;0wa. piooenka miesią.;:ą. 12.50 
N1ediz1elny kiermasz mu'lyczny. 
13.30 Me\<>Qie krajów tr0t~J.nych. 
13.~ .Gra Polską KaiPela p.d. F. 
Dzierzanowski-eao. 14.l5 „Zielony 
Magazyn". lł.30 ,.w .Teziora.n<leh" 
~ odc. 15.00 z cyklu: „Nie<;Wiela 
na wsi". 16.00 Wiadc.rności. 16.60 
Tygodniowy pr:zeglą<i wydaneń 
m1ęct:zynarodow~h. lf.20 „Prawie 
tysiąc czwartków" - słuch. 17.30 
MUZY'ka taneczna. 18.00 WY'n.iki 
Toto-Lotka o.raz region. łrler l!c.z
bowyC!J, 18.05 Mwzyka taneczna. 
19.05 ,,Zespól Dziewiąti.ą". 19.25 
Z melodią I pd·o.sen.ką dooke<la Pol 
l!oki. 2.0.00 Ty<l.'ll.eń w kraju i na 
świecie. 20.20 wiadomości ·sporto
we. .21().30 „Maitys\a·koWie" - c<lc. 
21.00 Nied'lie!n.e wieczory muizyc:z 
ne. 2.1..55 Chwila muzyki. 22.00 Gra 
Ork. Taneczna PR. 212.to Wierso:e 
poetów Gd.ańska. 23.00 Ostatnie 
wiadiotm~ i mf-Q>rmacje sPQ.rto
we. 23.l2 Polskie me~odię o.peret

strzestw śwll!ta w ~ie:r
c:e. Fina~ ctrutynowęgo 1'\Q• 
retu kobiet (Gdańsk) 

PONIEDZIALEK, 22 J.WCA 
Hala nr I pr·zekazana " 

Elcie„ 
PROGRĄM I Wiele słów pod;ziwu 1 za-

10.00 Dla dzieci w wie- chwytu na.pi.saono na temat tej 
ku p~kolnym l>a·jka pt. ha.li. JUJi; za r0>k, w niej wla 
„ Wspólnymi ot>ilami". 10.:w ~on- śnie W)'IJ)r-OdUJkowal{ly zoota.n.ie 
cei.-t tyczeń. 11.llU Mel~ie ro~- ?ierwszy w k.ra.ju trainMorma. 
r~o-we. 11.57 Sygnał czasu 1 tor 0 mocy 150 MVA dla bu 
hejll<'ł. 12.05 Wia<lQmości. 12.JO dui·ąoej &ię elektrowni ,,Ąda 
Swiąteozny ka1ejdQSkQ1> radio-
wych pi~enek miesiąca. 12.4-0 mów". Wra.z z wyproduokowa 
Fragmenty nowych ~miętników nymi przez mne zakłady w 
chłopów. 13.00 Muzyka dla wszy-. kraju: t11rbtną, generatorem i 
stkich. 14.00 „Wa.rszawskie lip- kotłem wyoo.koprężnym, trans 
ce". 14.30 Kon.cert. 15.35 Piosen- forma•totr ten stanowić będzie 
ki żolnierskie. 16.00 Wiadomości. plffi"Wszy, catkowicie n.n.l.stk,i 
16.05 ,..Nowy Don K:chot" - ,..-
C'Lyl! sto szaJeństw. 17.52 Mu'ly- tzw. b!Olk energety>czny. 
ka tane.czna. 18.35 Utwory poi- Ta•kie zobow:ązame Jl-Odjęła 
~(':j mu~Y'ki f'Oll4'ywkowęj. 19.15 za.loga LódzkleJ Fa.bf'Y'IP Tra•n& 
Reci>tal sk.r2YPOO"wy. 19.4-0 Sp!ewa forma.torów .l Aparatury Trak 
Państwowy zespól Pleśni I Tań- cyjneJ „Elta•· podczas wczo-
ca „:Mazowsze". :w.oo Dcienn!.k . „ „ 

wieczorny. 2-0.26 Wiado.mośei sJ>Qr raJszej uroezy.steJ al,cauoemin, 
towe. 20.3-0 Mu'lyka r~rywkowa. która odbyła się w nQwej 
2.l..OO ,,Rozwód" i inne h4more- hałi ru 1 w związku z XIX 
sll;t. 211.,30 z katalogu polskich rQCi:mcą PKWN. 
pioseneK 1963 r. 22..00 Muzyka ta- !\łeldunek o przedtermłno-

PROQRĄM n !lęez,na. 22..3-0 Słynne orlt!~try wym u)l:ońezenju budowy ha.li 
łl.40 Muzyka !udo.wa. 11.57 Sy- rozrywjcowe. 2'!.0o Os!tatnie wia- I podjętym zobowiązaniu PrilC 
gaa.t c:zasu i hejnal. 12.0& Wiado- dornQ.Śod. za.lz ;Muzy.k;a tanec;z.na. sla.nu na. ręce I sekretarza. 
mości. 12..lo P-Olraonek symfoniczny. PROGRAM Il KC PZPR - Władysława Go-
13.10 Tecl:ulHt.ą i Problemy. 13.30 11.()(1 (L) „W naszym :mi~cie" mułki, 
• ..MosJcw<L z melodoią i piosenką reporta.t, 11.3-0 (L) 1':oocert. u.57 Symbolicznego przęocięcia 
-.luehaJC'lom pols\cim", a.oo (l,.) Wy Sygna! e~u i hejnal. lZ.05 wia~ bialo-czerw""nei W\Sltęgi w wiel 
?lik! ,.,Ę:ukuleczki". 14.0Z (L) Au- (lom<>W'l lZ 10 Po!'anek Y'(nf " • ó 
i;i)'ICja Hteraeka. 14.30 (L.l Muzy.ka n.!cz..ny. '1a .. oo ·,.,Głos zle;m.i"li ;.,i::,: k\.ch drzwiach fiali, przez kt 

kowe. 

tante•m z „Prooametu" I 
wszY\St~m. którzy cod~iepną,. 
ofiarną pracą · przyiczynili się 
do .skrócenia o 5 mLesięcy ter 
minu u.kQończenia hali. 
~rące .słowa J)Odztękowa

rua 1 gra.tu.Iacie u.s.ly1Sozeli bu 
down1czowie także pódc;!'.'J& 
przemówienia wic«n.iinl.stra 
pr;oomys.lu c1ę~e-go ~ Józe
fa Talmy. Życzył on zaŁodze 
„Elty'', by fundusze prrezna 
czcme na mn1esien.ie tej pięk 
nej fa•bryki Ja.k nejmybc1ej 
pomnorżyly dochód na.rod9'WY 
poprzez cenną 1 niezwyikle 
patrzeobną produkcję. 

W imieniu egze•ku.tywy E:L 
PZPR i Prezyd!ium RN m. 
Lo<iz.i sęrdeczne Podz1ękowa• 
nie i życzenia s'\:11<.cesów :zło
żył m{ilr E. Kaźrruercza.k, kt.6 
ry jest czlO'llltiem zakladowej 
orgam.za.cj1 partyjnej w „El
c~e". Zw;róeil on uwagę na 
fakt, iż fabryka' ta ma o
gromne znaczenie nie tylko 
dla gOS'PQdal!'kl kra.jo-wej, ale 
1 dla. naszego rp.iaisif;a, w 1!:tó 
rym r°'z:wija się dz1'ilki niej 
nowoczesiny przemy.sił. (jp> 

rouywkow<>. 15.00 Dla dzieci si.u- ~. 13.3-0 „Moskwa z melodią 1 re &wobedme może pm:ele-
~~=·· .Pti6.óri~-ri .~w:1'~ęt~~ pi·osenką sluoehaczom polskim'" chać nawoe~ ~choo~c_h o- . Akt erekcyJny pod 14.oo. (.t,,) U..roczysi,<}ści !llZ Lipca dnia, \lQkona·l w1cem1ni!S11:er 
r<><llZ.kich. twórców lu4owych". 16·30 w. Lodzi. l!S.oo Dla "-'ew stu~ ... o- n.rzemv.0łu cięż.kie«o - Józef bUdOW 111 Dom U Technika ~ooncert zes:Po.tu Pieśni i Tańca ko """" yU ... -~ „ „ 

L. Nitecki, sekretarz WK SD 
posel Z. Olczak, wiceprezes ZG 
NOT lnż. W. Piróg, rektor PL 
prof. J. Werner, przewodniczą 
cy WKZZ Z. Krzywański prze 
wodniczący MK SFOS E. Wrób 
bleW':!>ki, I sekretarz KL ZMS 
T. Czechowicz oraz przedstawi 
ciele przedsiębion.tw budowla 
:nych. biur projektowych 
DROR. 
Przybyłych gości powitał pre 
~ WJ{P - NOT, poseł inż. 
Jerzy Jabłkiewicz. 

W okolicznościowych prz.?mó 
wiemach, które \,,ryglo.sili m. in. 
wiceminister mgr inż. A. Giersz 
wiceprezes ZG NOT inź. W. 
Piróg, w!ceprzewodniczącv 
Prez. RN m. Lodzi mgr inż. 
J. Lorens, mówcy podkreślali 
potrzebę podobnej inwestycji 
dla łódzkich ~towarzyszeń mm 
kowych. oddziałów i kół NOT. 
Podkreślano także konieczność 
prowadzenia przez głównego 
wykonawcę budowy - LPBP 
nr 1, jako budowy wzorowej 
pod względem jakoś1=I, termi~ 
nowości i kosztów . 
Następnie wmurowano akt 

erękęyjny po<'J przyszły repre
zentacyjny Dom Technika. 

(j. kr.) 
Otwarcie wystawy 

wynalazczoScl 

wynalazków eksponowanycll 
przy pomocy oryginał6~, foto
grafii. plansz 1 modeh. 810. 
rą w niej udział 84 zakłady 
pracy z 8 zjednoczeń, zaś pra 
ce swe prezentuje ponad 540 
racjonalizatorów. Zgromadzone 
projekty, przy których można 
wyliczyć efekty ekonomiczne, 
przyniosły gospodarce narodo
wej iOO mln. eł oszczędności. 

Wystawiono tu eksponaty n• 
wych konstrukcji maszyn ł u
rządzeń, usprawl'iienia pracow
nicze w zakre5ię przędza!· 
nictwa. tkaotwa oraz wykoń

·czalnictwa, nowe wyroby I pro 
ceosy technologiczne, zastosowa• 
nie tworzyw sztucznych przez; 
racjonalizatorów. usprawnie4 
nia w trans.porcie- wew.nętrz• 
nym i bhp. 
Jednocześnie wczoral, w tym 

że samym muzeum, otwarto 2 
inne ciekawe wystawy: histo-
ryczno-<lokumentalną z dzie
jów Lodzi przemysłowej orai: 
włókiennictwo w filatelistyce. 

(j. k.r.) 

... „ ... --... -.-..~·---... „ 
Zyczenia z ZSRR 

dla łodzian 
„Sląsk". 17.00 Wiadomości. 17.05 wis pt. „Wyprawa po zielony Tą.Ima.. NaSotEW<!lie goście za- N 
Felieto·n na tematy międlzynarodo metal". Hi.30 (L) „Lódż w sza.cie lo•gi i budowniczych, wśród a przy~zly plac pudowy 1?0 Wczoraj w Muzeum HisU,rii Do Za.nądu Łl>dikiego 
we. 17.15 Gra Ork. Taneczna. 17.30 nowej archi1ektu:ry i zieleni" auq. których obeem byh: przew. inu Techmk_a przy ~l. _S('hi~- Wlókiennictwa .sekretarz KL Tl'P-R wpłynęły wez.oraj 
„Program z dywa.Jl<i.kiem" Il11' 33. 16·3° Koncert choplonowski. 17·00 P•ez:v. di.'""" RN m. Lodizi. - le_ra przybyli w. czoraJ: Wlcem1- PZPR. M. Kuliński, otwor. zv. ł dwie depe<Sze gratula.cy,·ne. 

$ WiadomoSoc.l. 1'1.0li Europejscy • "' ...,„ t b t 18.45 piewa Bemard Lao,ysz. 19.00 wykonawcy polskich p~ek. 111gr E. Ka:tmierc~.k, .sek.re- n1s er ud. i przem. ma • wystawę pt. „Wynal~zczość pra Zarząd Oddziału Leningradz 
„Panienka z old~a" - sluoh. 17.25 Muz;;'~ tanecznl.l. 18.00 tą.r;1 KL PZPR - si. Jó~- bud. ml!T. inż. A. G1er&Z, se- cownicza w przemyśle włókien kiego Przyjaźni RadJ:iecko· 19.55 Chwila muzyki. ~.oo Rewia zes ól · "'AM płk kretarz KL PZPR M K J'ń · Plo.senek. 20•30 „Stu<iio M-:!" pore- P Dz1ew:iątk,a Ra<llo-Kaboil.r~\. wiak, prorektO'I' "' • '. .U I ~ ni-czym". Na wystawie zor,ita- Po1skiej pisze: „Dro<by To-
zentl\,je nowości swego repert1.1- loll.45 Grają orkiestry taneczne. prof. dr Rowiński, pned.sita~ ski, członkowie Prezydium RN nizowanej przez Muzeum Hi-, warzysze? w zwiąrku z XIX 
a:r •• 00 Dzi '·'· · 19.l5 „Kartka ze s.praw-0zdan\a" wi·c,,·~1~ zJ'ednoczenia, Mim. m. Lodzi z pr;r:ewo<lniczącv, m storii Wło'!'lenn1·~t ... a oraz Wo- · W I · p 1 u. =· en.n.,,, w1eczorny. sluchowisko, ro.oo lY.feloqle 7 st-o ~ ~ " ' w rocznicą yzwo en1a o ski 21.2.2 Wiooomoś:ci &portowe. 211.25 lic _ audycja. 20,30 Transmisja z Energetyki - zwi.edziJ.i &tiain<> Prez, mgr E. Kaźmierczakiem, jewódzki Kluh Techniki i Ra gorą.oo pMdrawia.my Was I 
l'o!.skie piosen.ki. 212.QO Ogólnopol finalów boksePskioh mistrzostv: w!.$a prą.cy mieszc24ce się pr;r;ewo<lniczący LK FJN dr cjooalizacji zgromadzono 207 · za. Wa.S'liYDl pośrednietwem !!kte Wia<lomaści spo;rtowe. 22.30 1 k' · h li L~!ne wiaod. spoo-towe. ~.3'0 Po. s 1. :/Jl.OO Z kraju 1 ze śwta- w no'W€J a· · mieszka.ńeów m. ŁodJ:.I z oka 1 l'.Iu'lyka taneczna. 23 .30 Osl.a~nie ta. 2.1.27 Wiadomo$ci sp.ortowe. Podczas akademii jaoko zjj Naroduweg Swięta p 1 Wla<iomości . .?A.OO Mu~yka tanecz- 2;1.30 Muzyka r<>©rywkowa. 2:1.45 pierwszy prz-ema1wial dyrektor Zw1·azkowy re1·s przy1·az'n1· &kieJ' R~ec y n~ lit . L do -n.a. Trzy hu.mareski W1ty Zel~nka.jte. „El.ty" _ Inż. Edmund Za.sa- • z p~po eJ u o. 

TELEWIZJA zz.oo Ogólno.JloOo)&k.ie. wiaeoan.oś<Ci dą. Po omówieniu S1Praw tech wej. 
~-·· ,,_,__am ~,·a (L) sportowe. n. ~o (L) L<i>kalne wia- h Z całego serca. źyc-zymy 

"" 4 • .....,. ~„ doni.ości spor•-„e M '>O M .k niezm,y(! , zw1ąza•nych z bu- W . ...,.n, l 21 b l N kład • 1 13.00 „Lt!Śna opowieść" _ film · ~w · ~." uizy a " m""""e ę m. wyp Y- a po zie statku udaje Wam nowych, jeszcne więk-
fabu12.i!'nY prod. ra<liziec.kiej ~=na. 2:1.;;o 03tatnie wJ.ado- cydoJ~~h1:,a~~~~,,.,,e~~ wa z Gdyni do LE!'l1.ingra<lu j się do radzieckich portów 750 · szych sukcesów w umacnia- ' 

14.oo "Niędzie1na b.ies.Uada" (W) ' T»T ""'1T'7T& ,_ ""'""""''.„ "" j niu · lj · j ź · 14.:;s l'.Iecz lekkoatletyc:z-riy ZSRR ~„._...-a. dizięk'IJowal budowniczym - za Rygi tJiainlsatlantyk „Batory" w związkowców. Uczestnicy rej- 1 rMw aruu przy a 1n 
- USA. E:oprawozdalllie z Mo 14.00 TeatTZylk w k= pt. lod?ie „Beton~Stalu", projek- pierwszy związkowy „rejs któ ć b d · d I między naszymi bratnimi na 

1 
skwy • „Dziaqell;" - TLI:\C (W) su, ry trwa ę zie 0 281 rodami, osiągnięć w pracy 1 u.oo „Z~je 1 za,bawy lu-de-- 14.4-0 „Ska.ro" - :tlllm fa·b. prod. przyjaźni", zorganizowany a bm„ n11;wiąźą kontakty ze dla do_bra. _dalinego ro7.kwitu , 
we" - koncert pieśni i tań- polskiej (W) Na ło' dzki"ch inicja.ty~y ZG Zw. Zaw. związkowcami radzieckimi. WaszeJ O;;czyzny i sizczęś-
ea w wyk. ZespoJJU Baleto- l~.20 „Droga przez Lublin" pro- Marynarzy Portowców. RńJ. ..Batnrvm" """dz1'ń rown· i'"" ! eia. w żyeiu osobistym". We"" lm. Ha.rnama pod. kier. gra.rn pu-blic~-styczmy (W) ~ ..,.. '"' ~ ~~1 p „~ 16 56 Kin.o .lcrót,lµch tllmó „ j . . oza łym serdecuie pozdro-

18.(i«I ~,'c~g,~~~!~l ~~~~.J . CW) • w k h Qk.az ą do za.poz.nama Slę z wlenia. z okazji Swięta Od-
:rOtl.rywkowy W';& scenaTiUISU\ l7.30 „R.ówiejnjcy'~ - telent.rntej e r a nac moczem Or82: problemami go-1 rOd'Ze11ia. przeka,aało łodzi&• 
J~~:i~:· G=~ń:ib~ 18.3-0 <:~tr TV ;,Henryk vr na @J:. A/I ~o' "A. spodarki morskiej, gdyż na nom za. pośrednictwem 
Scen.ogiraiia __ Fel'dynand szy łO'Wach" - k01IT1ed1a Wojcie Na ekiran ltina „Bałtyk" wej ._. ,~V (7 V statku zapowiedziano szereg 

1 

TPP-R Radio MOtSkwa. 
;pula. Oprac. murzycz.ne _ Je cha Boguslaw&kiego. Reży- dr.ie w bieżącym tygodniu prelekcji na ten temat. (PAP. -------- (K) rzy Haralod. Wykonawcy: aik- seria - Ireneusz Kani.eki. a,mery>kańska komedia „Dl'liew __ 
torzy, piosenkairae, .artyści Reż. TV - Joanna W1- CZYJla w hotelu'• - hit>to.ria Wczoraj, w Lodrzi zanotowano --------------------.----
~yirkowi (W) śniewska. Opir. murz. -- Ire- 0 młodej urzędniC?JC. , ę. uwikla plus 31 sto.pni c. Dziś l:)i;d'l:le P./ •k ł p ~ I 

19.4<1 Kwadrans rocenzenota (W) na WodiC'ZkQ. Scęnog;rafia - nej w aferę tajem;niti-ej śmię-r zachmwrzenie umi.aJ!'kO\Val!'le, mo 11.omun1 a anstw. nsp. Sanitarne1· 
zo.oo ~2i;,~~1!'. ~~1wl:zyjny T ,;To.- ~~ =~-=~. M~~:C,~ ci mułtimiLiO'llera. Wt ro.li ~~~~ć ~~~c~ei:~~~~~ 
2o..30 Si>ortowa niOOziela i Tot.all- nawcy: Stanisław ~ac-z;yk, gtównej .słynna Shfr)ey ?.ła.c ra ma'11;syma!ina plus ~ stop- dla m Łodzi i wot łódzk1·ego 

zat<>r SpCJlrtowy (W) WHold Katuskl, Lech Ordon, La1ne. ni C. WiatrY umioa:rkGwan.ę 1 • l' 
:&0.45 „Nasoza ch.wtla wspo.mn.leń" J&t.e'f Ka·llta, Jerzy Kaczma- Od 26 Pm. lti.n<> „Wolność" slabe z ki-1tów ptn.-each<>d- ZgOdnie z dyrektywami Mini woo 

- l?rogira;m roo;rywkowy. sce rek, RQman Kloo-0wskl, An- wW,uietfać "ń"zioe dramat o- nich. l'!terstwa. „„ro,vi·a I Op'-'·i Spo 1 o"d'Yl.Chl miast p.owiatowyeb 
nalt'lU.S.Z - Henryką Lanki<?- d1rzej Szalawsk.i, Batrbara b;;.~,;.'.i.mun„ """"',,S..,,,.,.nourie i ko- Ju11ro motź:li'W!08ć ,P<l'2el<>tmych ~ ..,.. wy z e ony.ch. :f!cz _1 :l~% F:i1~. ~: =w:f1~~. i~twa.'::.Jc":.: cha•nk~:;~„. R~-;:-dz;ieje się opadów. (J. kr.) ~fe:e~M':or~:~~k~a zOll;':"~~~ 3 j':!Y9!!ie g=~: w:!='!' 
.,.,.a.fia. _ Elryk v"ajń•ki. u- Tadeusz Grabowski, Kazi- w środowisku gór.mków ain· dziwił na terenie miasta Wro· Indywidualnie, jak I w wy.ctec:11 
~tal biocrą: Ąlina "".Ta;O'WSlka„ mierz \"lichurllki -0ra11: Jerzy gielddch. Scenall'i'Wlz Ol!!Il.UJty .cławia podaje si~ do wiadomu ka.eh zbioruwyeh (orl{Aniz<>W&• 
Lidia Koo:s.akóv.'n.a., Maria Ko Wicik i Leo.n Lachowski. zostaJ wedilug ima.nej po.wu-ei§ 1(0,,11. u skradz1'ono row'er? Ikt, eo następuje: nycb pt•zez Tourlng-Club ł In· 
terbska, Sława Pl'zyby15'ka, SlO!Wo wstępne - ręct, Ste- cf D. H. L,aowrence'a. Film rtv!łł zaleca ne) mają ooowtązek IUl$ZoCZ<!ple Grażyna Sta·llli<>loa·wska, Ale·k tan Treu.gutt (W} p.rodukcjt imgieLsok.iej. f k się ograniczenie di> nla slę w wyżej wymienlonyeh 
sandr;; ZB>w)eru.siianka. Jan ino Dobrallloęc (W) Nowością ki-na letniego „Sty KD MO 1..óqt-Bl>Juty :z..~w•· 1 Jaw'l;J>adtt!w m~;;,~ee';~~la~ punktach. .Jest to wat'llnek WY' 
Le<leckl, Ml~Y'Slaw Xalęonik, io.oo Dzienni·k telew\-zyjny (W) )owy" będzie a.mery~ań&ki •tionowata 1. a. ti3 r, rower dam O.Oby wyjeżdżaJl\ce do Wro- Jarou f~dnle z przepisami vra 
Rys7.ard Kubiak, Wojc!«:h oo.oo „Piękna nąsiµ Po.l.sk;I ca- f'J. k . ,_ H"- ka •kl, koloru niebieskiego " .l>la elawia Winny ....,,<Sać •la a~-6- w_; Wm yna1rodowero

1 
• Siemion, Ja:r~a s~~O'W'Ski, la" - wJ4.-0wi.1Slro mu"Zy:cz.ne 1 m ryrruna ... 1y l"" coc lym reflektorem, po<:hodzący z 1 1 """ " -~ • zywa s ę rodz ców dzieci 

AndrzeJ Stok.i.nger, . .fulian w wyk, solistów, chóru, ba- „N:eznaojomi z po.ciągu". Przestępstwa. Oso~ JIOOZ"odo- ~:~u pra.~~~J~mu przeciw ~~:!ozepl~! tł, które1~ie zostały 
Sztat!er o.raz chó.r C;reja111.- letl.\ i orkiestry Państw. Ze\ W kinie „Polonia" w dal- wana. pl'OSzona jest 0 lllfł<>llie-- ~ Nne w na ..,-,.uym eza-
da (Wl epolu Pieśon.! l Tańea „Śląsk" IEY!ll ciągiu idzi~ polski film nie się do KD MO Lódź·Bal# s . •le . (po urodzeniu 1 w 7 roku 

:111.30 „Wści.bskie pannY'' - film oraz 2es.polu >nstrumental- ,,Zbr-„-'a-· 1. paJTma", a W (Ciesielska 21, JlOkój ~S) w „ 2 „;:ze,:ie:!:izlpod, P::Ył :;1~e ~~r :tycia), . wzgl~nle u łttórych 
:fab pr()(j, franie <>4 U.t 14 nego Ireneusza Wikocka VUdlA ~u dzlnaeh od 8 c1o 15 w eelu .,. ku--•-'-J 1A• od lf""z. ospa. „nie przyjęła &ie" - by (Wl ' · (K;Ltowice) „Wiśle" - .,.P~isano: AA- poznania j .....,,,„ "" ...., 8 do 20, d<>prowadzlli dzieci d~ punk-

%3 oo 's~rawaz:da<Il.ie tilmowe z mi 21 40 Wiad<llliloścl spo.ri>owe (W) .sen LU\Pill1". A. :ienla wyj!s~eń wlaan-o6d 1 do f!A
1 

terenie województwa łódz- tów szc~pleó przy pw~~ . .... . . . . . • ... ęc-o - w przy-choonl.aell 01>- D. 
, 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111immmm1t1111111111111m11111H11111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111nm11,1111111111111111111r11nnuu11111.,.,""""""''""'"'"'1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1 Pogot. Milicyjne 07 MUZEUM IJISTORJI RU- frą.nc. <M>'lw. od lat 16. -cli li llłlllllllHlllllllłlllllł 

Pofot• B.a.tunkuwe 09 C'MU fl;EWO~UCYJ:NEGO ?· Hl, 12.3.0, 15, n.ao, 20 

1 
i~· , ~. ~l.•trli(~~~=- ~d~ołir~~ska p~~tr~: l 8:;i'lteczna ~ll!IOC pi~ N<>Clm~ p.omoe lekar- (Gd,ańsi<a 13). W~stawa 22. 7. - 1ak wytęj ~~ J~ ' · ~7}'41 00 lat 16 g 17 15 19 30 s)ca 240 • ; '" anika w dni usta4 fika m. IJodzl 44.4·44 „Bi:<>1'l i p.a.irnlątki pO'w- STY·LOWY·LETNJE (Kiliń r7 I li •- CZAJKĄ (Plonow~ 'nr l8) ' wowo wolne od J;>l'llCY' 

Straż Pożaroa 08 sitańc(lw 1863 r."„ „Daw skfego 123) „Zbs'Odnla" # &,,,I/i• • nieczynne Szpital im. dr M. Ma- de>kon1,1je zabliegów dl.a 
K<>m. Mlejs~a MO 292-23 na Lóodź w t<>tografli" (panOll'ama) !U'· wl.-:fr. M;EWA (R'zg wska "'-') durowleza, ul. M. F~rnal gorostych I d-zlecl w 111-
Kom. Ru.chu Dro- czynne we wt...,.ki " 2.l (Kino czynne tyl- n:! 0 nr ...,, s1<icJ 37 _ przyjmuje ko ineeie 7..ablegO\\'Ym I w 
goowe~u 518-62 i cz;w;wtk.i od g, ll-16, ko w dni POo!l<Xlne) eczynne bJety rodzące i chore gi- domu chorego w łod.zi-

Pryw. Pogot. Dziec. ;ioo..oo w środy, piątki, n•ie.Qzie ~2 7 _ jak wyżej DKM (Nawrot !'7) „Zło- bial~ ezlaku" prod. POLESiłi: (F<>malsklej 37) nekolog!c.<nle 'l d'l'elnicy nach Od 7 do 19. 
J>ryw. Pogot. Lek. sss-ss le od lll-.17, w soboty • ' LETNU: (Slenld dziej w hotelu" P~· pol. o-zw, Od lait lZ J. ,,cyrk" prod. rad-z. Polesie, z dzielnicy· Lóclż- S 6d 

:133-33 cd 10-15. W pOlll.iedzlal- TAraV· 40) zabawa i: USA dozw. od lat lb, 1~8, ~- 22. 7. „Przy- do;<W. <l<1 lat 14 g, 15, Wid'lew li pora-doili.a K" Jco!sk~l~~~eteL ~7li-a1i.· Qltr 
ki m·uzeum nieczynne. w cza „ " rod g. 18, 20 g uenchhausena" 17, 19. %2. 7. jak wyżej przy ul. Szpitalnej 6' 

TEATRY MUZEUM HISTORII WLO ~to Md°7~no pczy-Óne~i ~z. 7• - jak .W:\'Ż&j 1:od. ft· ~'ZW. od ~ ENERGETYK IAI, Poli- dzjeLn!cy Lódź-Sródn'.ile- Baluty - ul. &nY«lr-
'l'EA..,.. NOWY (Więckow KIENNICTWA (u'\. Piotr l\;o w qni ?Ol'(odne) DWPRCOWE (Dw. Ęal!- g. ' ' 20 techn!IQ, ~O' Felstrztyń- ścle J?Oradnia „K'! przy s.ka 1-3, tel. 538•79. 

_.._.~:,.,, l"l g. 19_15 ,,ey kowska 2'62) Wy.stawa 22, 7; _ jak wyt.ej ski) „U stóp. gór buł- REKORD (R'lgC!'W!lka 2) i;dJc;zl.eg~l „Nigdy w nie- ul. Pomocnej 59. WJ„-- _ ul 
ran"""o~ de~ Bergerae" (;pr~ „yvynala'2>CO'..ość pracow- garskklh", ,,Na Kaszu· „Książę i ąk~r-ka" od elę ool>fod· S grec„l\;tej, na 6.....,tttl_ 271 53. Szpital• 

mcz<1 w :przemyśle wló ba.eh", „S!ąclami Pia- pr. USA, dozw. 04 lat cew. at I g. 1 • 19 Chirurgia l'ołudnie • - • 
llllie:ra). zz. 7• n.ieczyn- k;enn.IC<:~" - czyn- JUNA I Jt'ATEGOBII ~tów Sll\lłkich" g, JO, 16 g. 15 17,3t>, 2Q n. 7• n.leezynne S-Zpital tm. dr .ron.siehera Górna ul. x.ec:znt-1'flh SA" „ (Zachodnla r.a 

1 
cod:zae!Jnle (prócz ll, 12.,. 13, 14„ 15; 16, 17, 22. 7. - jak wyżej ul. M11I0111o0wa 14. cz.a 6, ~1. , 27•70, 

._ pon eQ.ziałkQW) Qd. SOOz. KINO Z..DK (Traugutta 18) Ul, 19, 20, 2.1 DY2URY APTEK Chi 
'.t' 93) nlrezynn.a 11-18. „smavkula" p.rod. .P<>l. 22. 7, _ j,a.k wyżej ROMA (~-zgc.Wllka !l.T' 84) tnl i rurgla Póln~ - Szpi Polesie _ Al. l Maja 211 
~TR2'1/=::ri:v (Jan- 22' 7• ndeczynne dozw. od lał; 18 I• 14.30 GDYNIA-STUDYJNE pte- p~:Jbu~B.Il(l (~=ma~ Plotrkow$ka Ił!, Armti Knla:ewt~a~~5~ego, ul. tel. 382-98• 

'l'EATR '7.15 (Traugutta 1) l\'IUZEU'.11{ ·PRZYRODNl- 17.15, w ' ezynne -· pro~am MU· lat iz g 1Ó 12.:ió Ozei:woneJ 53, Zeiet'l!ka 63 Wll!lCZOROWA POMOC 
i:. 19.15 „()j k<>bi~ki, CZĘ UŁ (Pal!'k S'.enki·e- 2?, 7, - :laik WY7.oeJ . dyjny wyświetla kino 11.30, 20 • • ' 15• PI.iw Wofnośc1 2, l'i."f$OW Lllryngologla: S'lp, tm. LEKARSKA ud-ilela w dni 
kobietki". 22. 7. jak WY w1oza) czynne w dni MUZA (PabJan1cka 173) „Młoda Gwa;rdja'ł 22;!. - ja.k: wyżej i>ka 1>1, G<lań~ 23, Na- N-, Barl!C'ktego, Ul. Kop- powszednie pomocy do-
Żej ~ows·ze•!:l•~e (z _wy~ąt- „l"rzygoda" prod. wl. HALI(Ą (Kra.wiecik.a a-5) SO.JUSZ (Pła-to~ 

6 
rutowloza, 6. emskiego ZI.. rosłym i d'llec!~m w am-

'l'l!:ATB POWSzECHNY k1ern pome::lzialkow) o<i dozw. od J.M 18 g. 15.30, „Chytry lis" goo'l. 12. „:ąlo Bravo" pr ow~SA) 22. T. Okullstyk11 : ~tal Im. bulatorium w godzinach 
(Obr. StalLngradu nl" 2.1) !l'O•::lz. 10-17, w niiediz.de 18. Z0.31! . „LUd~i-e 39 brygad.y" dozw. od lat 12• g 16 • N. Ba.rllckiego, ul. K(>P'- od 18 do :/A orarz Jlll"ZYi• 
,g. 13.30 i 18.30 „.J.aś1'ie le l święta cd g. 10-14. 22. 7. - jak wYzej P.l'eoQ, węg. d<>Zw. od 19. 22. 7• ja.Je ~ • Gdal\8ka ~; Pabla'11.!c- ch\&kiego 22• muje w tym czasie zglo-
)>ąn Nikt''. !!. 7. nie-

0 
STYLOWY (KlltńsktegG 123) lat 14 g. 16, 18, 20 '"WIT (B 

1 ka ma, Główna ~. Ko- s'lenia na wi~yty domo-
~Yo:iny :zo - czynna g, ł-19. 1000 oczu d<>ktora. Ma~ 22. 7, t.IJ<l~le 39 bryga- " c a ucld Rynek 5) pemtkA 26, Pk>trkoWSka Chirurgia I laryngolo~a we załatwiane 

0

];.)rzez noc-
'l'~(·ATR ROZMA~OSCI PALMIARNIA _ czynna bu.se" pr. N~F d-OIZW, dy" g. 16, 18, 20 " l~~!e berety" pE, J~:r IA!nan-OW-sklitgo 37, <tde.cteea: Szpital im. Ko ną pomoc lekarsklł od 

lll\łoniuszk:i 4a) rueczyn- od g, 10 do 16 (prócz 00 la.\ 16 g. 13,30, tli.~. Ml.ODA GWARDIA (Zie- ~4·5, 18, io.~ lat 16 g. 
225

.ac:za 3Z. Piotrkowska l'l<'pnickie,j, Spa.ma u.GO. god11;. 30 do 6. 
01>~l1ETKA (P!otrko~·'"· poniei:J2ialków). 18, 20.l.t5, 2%. 7. g. 15.45, toin! 2) „Zabawna bu- 22. 7, - jak wy7.ej 22• 7• Sródm.le§cle _ ul. Pi-Olli: 
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.\Ąx, A - nle<JZYllna 16) „Straehy zamku SPff g, 10, 12.30, 15, 17.30, 20 t• z „ ermome,~ pebo- $:oplta•l im. dlr PiTOgowa, canowsJdej li, tel. y 1•96• 

n1 l!:K.IN (Wólezańsk?.a 5) sart" prod NRF d<nw. 22. 7. - jak wYtej rowa!..!...':Gapa • .,Leśn.ll Si111lłal lm, dr Jł, Wolt, ul. Wólczańska 195. 
e-xN6c:z.ynny JtALTYK CNa:r4WwJ,coza 2.0) od laot 16. g 10 U. 30 l llotAJA (Kl lń lei • przy • .,._•, „Bibi •IM>r· ul, ł.&lrlewnlo1'a 34·llł - Widzew - ul. ~tal• 

01t10 (KQIP4:1'Ilika 16) „nwa. ol>lli!D ze1n41ty" li> 17 30 20 • • · ' Mlod 1 
1 „s ego 178) wwcem", „Bazyliszek" g, l>l'ZYjmuje kobiety rodzą- Chlru~la Północ- Szpi n:i s, tel. 2.7l-SS. 

~€CzYnny w0<1. USA doo.w. od 22:7• : ... ; jal\C wyżej ~a) ~rod';Y us~pacf~- 10„ 11„ 12, 13, ~ 15, ce i oh.01re /llnelco!og!c:z- tal im. Sterlinga, ul. ster Qórna ut. 
(~ 'l'l\ ZIEMI LO~Q;:J la\ 16 fl.· lQ, 13, 16., 19 ZACHĘTA CZg:lenlta IM) Od lat 18 fi1· 16 19 · I«, 17, ,,&>m.łianlę pr. IUe 'I! <l-ilę!nlcy Bałuty, linga 1-3. cz.n S, tel. '2'7-70. Leemi-
-~ ll!Pernl.AA Bl µiec;zyu- ze. 7. - ja~ wytej Id dzlool" 22. T. - jlik ~yżej ra"1· ,:czw. od la.t 18 g, z <falelniey Lódt~W~ct:zew Laryngoologla: g„p, l.m. 

POLONIA (Plottrkowska „Krółewe e -d od OD • z porad.ni „K", ul. 2bc-- ctr Pirogow<>, ul. Wól- Polesie _ Al. 1 Ma'a :u 
ti7) ,,Zbrodn~:i; i pan- porood. NRD ozw. RA (Przędizalni.ana 68) .,...,..,.. ew 18, z chielniey Lódź- czańslGa U5 tel • 
na" pro.a po.I. dozw. lat H g. IO; I~ a„ 16, „c~rn~ akr~yi!la" (pa 22• 7• • • ..,,..ra.m dla n.iQ Sródmle.ścle z porad.n! · · :1112--98, 
Od !.ait 16 g, 16, 18, 20. 18• ~ zo llllll'amą) Pl'· poi. dQIZ:w. .lll~~„ g. 1

1a,6• 17• ,,}(", ul, l(opctńsklego 32 d OJl:,f1ls~a: 8.z?ital im. No.cna pomoo Jek&l'Ska 
22. 7. - jaik wyżej Z?. 7, g. 18; 18; oq 1ait 16. g, Ul,. 17, 19 " g. M Sz.pl*3l Im Curi Sikł r <>~4 Ql'a, \lll. Mi.JJo.- (NPL) dla m, l..od!!I 21 WISLA (Tuwima nr I) r u. 7. - Jak wyzej KINA m KATEGORII dOWllkJeJ, ui. Cur1!:s11:1~ nowa . Siedzibą w Stacji Pogo-
„P~plsano: Arsen LU· K1NA U KATEGORU OKA (Tuwima 34) „Ozie- d<>Wsłdej 15 - pn<yjmuje Cblrurgola l ~arynirolegla to\1(1<1 :Ratunkowego .dla 
pin Pl'OO. łl'ane. doozw. oko -jny" pred, radlł. LĄCZNOSC nteci.t _ !fobiety :romiąeo i ch<lff <lz.tęcl<-ca.: S'Zp1t.a! im. Kar m. Lodzi przy uł. Slen~ 
~ 

1
l;k 16 g. IO, 12.ao. ADRIA (Piotrkowska 150} dozw. od la.t 12. g. 16. ne Ylll ginelkolooglcznię z <ilzie!nl- cza.ka, ul. Ammi! czerwo kiewlcza nr 137 ud!zteJ.& ai' 7 · • ~" ik: • „se- i pp!ld.a" (i?anQ l8, 2.6. z2. 7, :!ak wYiej STUDIO CLuT!'lum.by •.!Il or.: Lódź-<;óma, z <tzlel- n.ej 15. pomocy w oomu cho~ 

• • - a> wyzej rarma) P<t'OO· :llratie.-wl, l"OPUL;\lłNE (Qgr-od0"1l'a „Mlę4zy brzeaoami" ( n_cy l,óda-Wid7iew, POINI- AD i<> dla de-rot.tych i dzlecl. 
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Kolarze LZS Mazocosze 
wygrali 
Wyścig ·po Ziemi Łódzkie; 
Zakończorny został wczoraj 

~iSR~~~;:H jO'Qfi·ry„:·:·~·~.„„„„.„„„„.„„„„„„ ... „„.„.w„.„. 

we florecie _====_-=_= ~ trzyetapowy wyścig kolarski po 
·ziemi łódzkiej, 

Trasa ostatniego etapu pro
wadziła z Poddębic do TOJmaszo
wa i wynosila 170 km. Byl to 
najdłuższy i najtrudniejszy z 
dotychczas rozeirranych etapów. 

Pierwszy lotny finisz w Piąt
ku wygrał Kra·wczyk (LZS Ma
rows.zeO przed Bl-a.szczykiern 
(LZS Wrocław) i Zielińsk.im 
(Orkan). 

Finałowy mecz drużynowe-
go turnieju we florecie męż
czyzn zakończył się zwycię
stwem Związku Radzieckiego, 

2:5, a Parulski pokonał Zda-
nowicza 5 :1. 

-------------Drugi lotny finisz w Rawie 
Mazowieckie.i wygral Bańkow
iski (LZS Etk) przed Fiedor-0-
wem (LZS Elik) i Swiderskim 
(LZS El:k). 

W Tomaszowie pierwszy na 
mecie byl Fiedorow (LZS Elk) 
w cza.sie 4.43.35 przed swoim 
kolega klubowym Bańkowsrkim 
- 4.43.45, Bla.wdzinem i Zamiej
skim ze Społem obaj w tym 
samym czasie - 4.45.05. 

Zażarta walka o punkty 
w meczu ZSRR - USA 

Rmpoczą.l slę wczorraj w Mo
skwi_e p.iąty z kolei mecz lek• 
koatletyczny Tepireizenitacji ZSRR 
i USA. 

W konkurencjach mężczyzn 
po pierwsrzym dniu prowadzą 
lekkoatleci USA 61 :54 pkt., a w 
konkurencji kobiet ZSRR 35 :17 
pkt. W punktacji ogólnej pro
wadzi Związek Radziecki 89:78 

Wyjątkowo zażarty pojedy-
nek stc-czyli biegacze na 800 m. 
Zwycięży! Dup:·ee (USA) 
1.47,8 przed Bulyszewem l.48,0. 

W pchąięcilu kulą wygTal Da
vies (USA) - 18,88. W młocie 
na.j!epS:zy by! Connolly (USA) 
- 66,78 . 

=~~O:;;;:~w;o:;~!r~; =====~=-;=:_-

~ y~;~~!r:~,_1 =~=== ·:~:::, ~.,rM· ~ wy:::~_::::_~~ 
ooowośct Bremerhaven rozegra- Krzyz" o' wka ny został międzynarodowy mi-
tyng lelci<.oatletycimy, w któ
rym startowali m. in. repre- - · 
zentanci Polski - Foik i Si- ~ gs ( 
dl-0. Nasi zawodnicy spisali się -• ~ 

Piąte miejsce zajął Smaź z 
Gwardii Lódź. a dalsze: Błasz
czyk (LZS Wrocław), Krawczyk 
(LZS Mazowsze), Szumla.kowski 
(LZS Wroclaw) Chyła, (LZS 
Wrodaw), Swiderski (LZS El'.k) 
!i PiechO<ta (LZS Mazowsze). 

Trzeci etap drużynowo wy
grali kolarze LZS z Ełku. 

W klasyfikacji indywidualnej 
IPO trzech etapach zwycięzcą 
wyścigu zoistał Bławdzin z LZS 
Mazowsze - 12.44.14, 2. Błasz
czyk - 12.46.58, 3. Smaź 
12.48.37. 4. Krawczyk - 12.50.12, 
5. Dylik - 12.51.45, 6. Za.miej
ski - 12.51.47. 7. Piech6ta. -
12.54.48. 
Zespołowo wyścig wygrali ko

laTZe LZS Mazowsre. 
Bo za.kończeniu w,,6cigu wczo 

rai w ośrodku wodnym w To
maszowie nad Pilicą . nastąpil-0 
rozidanie na.gród. 

pkt. 
Le.kkoatlec:! 

ne pu"1okty w 
Drużyna ich 
strefy zmia.n. 
!ifikowana. 

USA straci-li cen
sztaifecie 4X100 m. 
za przekroczen'e 
zostala zdyskwa-

Najciekawszy p.oje<lynek r-0-
zeg:rany zootal w skoku w dal 
między stynnymi skoczkami -
Bostonem I Ter Owanensjanem. 
Tym ra.zem wygra! Bost<>n -
8,19, a jego kolega ze Związ
ku Radzieckiego sko-c:zyl 8,07. 

Najlepszym sprinterem me-
czu zostai :B. Hayes (USA), któ 
ry na 100 m uzyskał czas 10,2. 
Drugi by! OZO!in - 1-0,4. Bieg 
przez plotki wygrał Michaj!QW 
ZSRR - 13,8. 

W k-O'Ilkttrencjach kobiet wmy
stlde pierwsze miejsca zajęly 
zawo<iniczki ZSRR. Najlep.szy 
wyni1k wzyska.la T. Press w rzu 
cie dyskiem - 54.41. 
Dziś <J.-0-konc-.mn.ie meczu. 
Lekkoatleci USA be'Zpośre:tn\o 

z Moskwy przyjadą do wa,rsza
wy na "!>Otkanie z Polską. 

ba1r<l20 dobrze. = 
1 

W rzucie oszczepem Sidło -z&- § . 
ją! pierwsze miejsce Z W}'Tii- = {~0,0 O 

k:iem 77,20. FO'l'k wygrat bj.eg :: ~~ 
na 200 m w czasie 20,9, wyp~e S '"1.e1'!"' 
dza.jąc Anta<> (Kenia) - 21,7 i - ··~·· 
czolowego sprlntera NRF, Sclłu- E """-~-~ -
ma1IU1a - 21.,2. S - ł<' 

w biegu na 100 m Schu- E 
man.n l Foik uzyskali ten sam :;: 
czas - 10,3, aJe sędziowie p1erw ;: 
sze miejsce przyznali Niemc-0- = 

- Popatrz, idzie mój pierw 
szy Ir!ąż ... 

Czterej łodzianie w pÓłllnałach ~~-===-
Maraton boklse't"Ski dobi~a 

końca. Wczorraj rozegra.ne zo
sta.ly spe-tkania ' ćwierćfinałowe. 
Dziś na TORWARZE od•bęcLą się 
półfinały mistrzostw Po•lski. 
Tragiczną walkę w wadze 

ciężkiej r-OJZegTał Kubacki z 
Gugttiewlczem. Do trze·ciej run
dy waolka była mnjej więcej 
wyrównana. Może nawet lodizia 

ntn mlal nieznaczną m-zewagę. wygrał to spotkanie nieznacz-
w trzecim ątarciu Gugniewicz ną przewagą punktową. 
trafi! silnie Kubackiego, a po- z kim walczą lodzia.nie w pól-
tem wy-mierzył mu drugi i trze finałach: §=::-'."" 

Ci cios. Spotkan1e ZOiStafo przer Kielich z Dąsalem. Misiak z 
wane przez sędziego tingo·wego Knutem, Józefowicz z Fabi
Fecto.rowicza. Kubacki, jak nas chem, a Sęk z Druc\oom. Ma-
i.n.formuje kpt. Swiętoslawskl - my więc - mówi kpt. Swięto- Ęę ,LU11ll lUlIIll 

po zejśeiu z ringu dlugo plakal w póltinałach . c 

POZIOMO: A-1) koleżanka 
spinki, B-10) zespól trzech 
wykonawców. C-1) ma filco
wate liście i żólte kwiaty. 
D-10) ważny port na Rodanie, 
E-5) ma na sobie szpilki. F-1) 
płyta z kamienia. marmuru, 
wypalone; cegły itp. służąca 
do pokrywania podłóg i ścian, 
F-9) autor sztuki .. Wassa że
leznowa". G-5) namietne za
miłowanie, H-1) farba ochron
na konstrukcji żelaznych, H-9) 
nazwa papierosów. I-5) ku
zynka kumy. K-1) C7.f'ŚĆ ciała, 
L.-5) używa miotły. M-1) .ltf"U
ba tyka. N-5) na oczach albo 
na rzece. 

Ogólnopolska spartakiada 
Wojsk Obrony Powietrznej Kr.aju 

kierownik n:aszej dTUżyny - Sławski - czterech pięśtiarzy ;_:. 1

1

.l. [rQIT _ll1IIJ(O 

w szatni,. po tak fatalnie prze... - Który z naszych zawodni- ~ lIIfTI". 1J1.(IlJ:r 
granym p.ojedynku. ków ma najwięcej szans prze- 5 ___. l(ll_ ITiT_ ~==~...,. 

Kielich wyg.raJ 3:2 z Kośko dostania &lę do finału? E -~~~n~~~~~~~ 

PIONOWO: 1-El coś szvbko 
przemijające<:ro. 2-Al u-dawa
nie czegoś, 3-El horyzont. 4-A) 
urządzenie śCiekowe. 5-E)) pół
wysep m iędzv Morzem Kar
skim a Zatoka Obską. &-All 
może być nieb!es.kie. może 

bvć pedago,giczne. 6-I) zatoka 
Morza Czerwonego, 7-E) de
nunciacja. 8-A) sztuczny szh1< 
<'odny 8-Il wypływa z Gór 
Izerskich 9-E) kwitnie tylko 
raz. tO-K) w:elokrotnie nisz
·czy! Sycylię. 11-Al dodatek do 
potraw. 12-K) iest kwaśny, 
13-A) „ojciec" tragedii fran
cuskiej. 

z LubJ.iJila. - · Józefowicz, Misiak i chy-
Misiak wygirat swój pojedy- ba Kielich. Finały rozegrane 

nek z Kalińsldm I zak:wal:i.tiko- zostan.ą . w pon.iedlzialek Wieczo-
wa~ się do pólfi111aJu. rem. 
Guziński spotkał się ze Sl-0-

wa.kiewiczem. Pabia.nicza111in 
Na 'Y'czo.rajazej '.lmnferencjli też naJeży oczekńwać, że wail.ka wa.J.czył ambitnie 1 żywiO'low-0, 

1Prasowe·1 po.miocmowani zo.sita o pier<wsze rniej&ca we VV\SIZ)'\St ale .stowak1ew1crz: by! lepszy I Ruch-Slovan 1:4 
Iiśmy o mającej się odibyć w ki.eh d)'5cy9lil!l:aJCh sportowyichj · . 
Lodzi w dnia.eh 24-27 bm b~-'·~· · ta · W ' • • 
Ogó_lnopolskl_ ej S_partak_ia.d2'-i~ kLi.e za.cię • a p.ooi.om WY\S-0- I " roz n Ie n •• e w 5 IDlejce s.potkań pi}kair-
w k Ob I .J sk. . - Na.reszcie udąln mi się I 
• OJS IO•ny Pow1etrzneJ Kra zwycię-2'Cy tej sparlakiady za , • • Jego Pucharu Intertoto, w . 

JU. f.•walifilkiu.ją się do cen.tra.Lnej St Golansk1eao ~~~:ila~~u~~~~o~~()!"L;.;,-0v:,~ na.wiązać do tradycji •. ~ ! 

LLtery , które znajdują się 

w kratka<;h oznaczonych licz
bami. czytane w kole.ino.ści od 
1 do 35. dadzą dodatkowe ha
s.Io. 

. Spartaikiaida z~romad:zi na staor ąpa.rtaik.iady Wojska Polsk'iego. • . 6 (O :O). Bramki dla zwycięzców Rys. Ibis Jankowski I 
cie zawodrrnlków, którzy prre- zd b !i Obert H d!l k M l 
iszli już Elimiina>cje w swokh G~KF~~azj~z~ra 

7
;2 ~~~ na~~ :Kra!. 'Ron~~;,;· pu~~ =--------------

Ogółem zlf.oo:w- Mor J szu· mlowska Za.s.liu2ic>~ Działacza "KuJtunry dla _Ruohu U2Y,Skal Kasprzyk. = ł •) ~ "" 
36!l~;:zaw9dią;fltów. 6 • łlłl F·>zycroe-j, .30 o<lmaik Zasłuiż.on · · • • ' ~-=:-= · 

~ . , ~~~ew~f~~bór~;;= zasłużon_; , ~ ~~f~g~urJf~~ 9J~~ siikteft nówlck"leto 
7 łJ q •O " 

:~~~~:;.:~~ działaczką t~dfli~~ ~ 1t!e~= ~" .=~='=-===~== 
wiu. Płyiwarn.ie w ba.sienie Atni- kultury t1•zyczne1• ni on w PZB fUJil.kcję k.ierowni .się międzypaństwowe 5]'.}0tkanie ·-
l<lill.y, a ]>Olro.srtail:e k0'11kurencje ka W"'":zialu &""rtowiego, a w tenisowe juniorów Austrii i Pol 
lllA .stadioITTie iWiidzewa. J~ ,,...V 

N 
Na wntoseik Pols,kiego ZwiqZ'ku Lodizi joot sek.reta[".zem Gwa.r- ski o puchar Galea. Po pierw-

a wszY\Sflk.ie impr"'"" ~-•~ dn 2 2 
jest w-0ilmy. -• ""''"""" Leikkoaf/.e.t-yczner;o w Warsza- dii. szyun iu stan meczu jest ·: . 

w .szeregu ze.spotów z Byd- wie wyróżnwna została przez A oto . rerultaty: w grze poje-

w l 
. GKKF1'T mgr Janlna s-·m'---- G • b d . dyncz,ej Kubaty (Polska) wy-

g<J&Zczy, rro-c a•Wla czy Warrsza ~·~ ""w r· w m ngton H t . 
wy z.najduje się wielu po.puU.ar ska - znana dzialoczka sportu a•ą a I a grat z oo·kowetzem (Aus na) 
nych w P-0olsce zawodników, t-0 sz1kolrwgo i lek1roaJtletycznego. ~ 6:3; q:7; 6:4. Bielanowicz (P<>l-

Uwaga, sędziowie 
lekkoatletyczni 

Wszyscy sęd'2liowie lekkoartle
'tyiczni, kitóryc:h wy2'!lacWJ11-0 do 
sędziowania mistrzootw Po•lsk1 
w dziesięcioboju mężczyz.n i 
1Pięcioiboju kobiet proszeru są o 
pum;kfJuallll.e przybycie o godz. 
9.30 dziś i jutro na sta.dio111 
AZS. 

Mgr J. Szumlewskiej przyzna .ska) ule1;t Blamke (Austria) 10:8; 

no 
.,,,,.._, Zaosłużoneno Dz'n!acza Na kortach MKT w ponie- 3:6; 3:6; a No~l (Polska) po-
,„,„, "' ~ dzi-aJek, 22 li!l>Ca rozegrany z-0- konał Hol2era (A'Ustria.) 7:5; 7:5. 

Kultury Fizycznej. &tanie blysrka'Wiczny turn.J.€j bad Grę podwójną wy)!;rała para 
Pra;gniemy n<!>d,mienic!, że W!I- mingborna. Udział wezm. ą naj-1 austriacka Blanke - Hosko-

różnio-ńa mgr S.wmlews.Jca jest Lod k D . lEtpisi, gra·cre z1 _Ja : . . o- wetz. kt&a pok()(!Jala parę pol-
jedn4 z nielkznych sędziów mię brzynski, Mendel, 1W1erzb1ok1 zl Slką Bielanowicz - Nowicki 
dzynaTodmvych - kobiet w lek- ogniska przy MKT, Trippner, 6:1; 7:5, 
koatletyce. Wychowała ona wie Piasecki, Piotrkowski, Barbara. ..A-
7,e pokoleń mlodzietiy i cieszy się i Tadeusz Za.topiańscy z ogni- X 
olbrzymim autorytetem WŚ1'ód <rea przy Za.klad1a1ch Odlzieży Polscy tenisiści T. Nowioki, 5 
zawodn~ków i działaczy sporto- Sport.owej, Wiśniewski, Wiśnie Kubat_y i Bielanowicz udają się E 
W"]JC'h. wska 1 Czajkowski z BUJdowla- obecnie do Wł-Och. _gdzie u-1= 

Mgr Jam,i-nie S.wmlewskiej nyich oca1z Michalak z TKKF. czestniczyć będą w rozgryw- §! 
silaada.my. serdeczne grMuLacje. Począ1ek turnieju o goc!Jz. 10. ka.eh o puchar Galea. = 
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Kazimierz Kwaśniewski (51) 

PrzytaJmi.ęła. zmęc2l0fll.ym rlllChem głowy. 
- .Aibsolutnie. Koleża'Illki zawsze śmJały si~ 

ze mnie, że tak dorkładinie klleję: jeden wzdłuż 
i trzy w :P<J'PII'Zek... - przietrunęła palcem po 
banmocie. - Wiesz p1-.ziecież, że mam dob:rą 
pamięć. Skilei.łaan g-0 w balfl!ku, w wojewódiz
tw.i.e, ,przed samym odtiaizdem i zapakowałam 
razem z ~l!JJ!tyimi cLo worka. B~ na samym 
wier2lChu jednej paczki pięć.setek i dQatego· on 
go ipewnie wydąl od razu. .. Ale dlaczego jest€ś 
taki :zxiene!l"WQWainy? Przecież chcialeś tego! 
Chciałeś, żeby on tu prrzyijechal, a ter-aiz kie
dy malSIZ praiwrie pewiny dowód, . że tu jest, 
wygląidasz, jalkibyś tego nie choial„. 

....... Nie o to chrodizi... - Wstał i zaczą} 
przeohardrLać się po poikojru. PodlSizedł do oókna. 
Znowu bylo późne popoludnie. - Niedilluigo 
za02llllie ~ ten bal.- OB tu jesit. Myśl~ o 

tym, czy go ro2JJ'.}Omasz?... Chcę, żeib)l'Ś ich 
dz.ii:;iaj zoba.czyła w maskach. 

Unios.ła głowę. Nie zrozu.m1al rozpaozy w 
jej oczach. ani drżenia gl06u .• 

- Ale przecież mo2,e tu nie być! Ten ban
k.not, to jeszcze nie do•wód. Nie masz po
jęcia, jak prę<llko wędrują pien.iąt:l.ze. On 
mo.i.e nigdy na.wet nie był w ZdToJach ... 
ZięWk podszedł do niej i zatrzymał . się. 

Przez ćhwilę przyiglą.dal s.ię w mikzeniru jej 
'zmarrtwionej bwa.tzyiczce, poitem, jak gdyiby, 
powiziąw.szy ostaitecmą decyzję, powiedlz1al: 

- On „j est w Zd.rojaic,h. 
- Skąd wie&Z? 
Zinowu wahal si(l przez ułamek sekUndy. 
- Dzisiaj ra.no p-Olka.załęrn ci zdjęcie tej 

Ma.m Kł-01sek, prawda? Powied2li·ał:em. że pr.zy
&łal mi je z wiarsza'MY ~wniik~. 

- No, tak .. 
- To nieprawda. 
- Nieprawda? Ni.e rozumiem... . 
- Marię Klo.sek znaleźli ?ziś o świcie ~a 

plaży. Patrol „ m.i~cyjny~ ktory dosz~l a-leJą 
dro plaży, zauwązyl lezące na skraiu lasu 
ciało... • t . 

- Dlaczego nie chciale5 ll1ll o ym powi~ 
dzieć? ! - zerwała się z taipczanu. - Ona rue 
żyje ... 

- Nie żyje„. 
- A oo jej się siało? ..• 
Pytanie było tak ciohe, ie ka'Pitan nie do

słY1Szal ~. Ale wiedz.iał, co Mia.łg-0rzata po
wiedziała. 

- Została zamordowana ... 
- Zamordowana... - tym razem było to 

tyl'ko ci·che, bez.głośne -prawie poruszenie ust. 
- Nie da się już tego cofnąć ... - powie

dział łagodnie, kładąc dłoń na jej ramieriJu. 
-Teraz wszystko będzie zależał-0 od ciebie. 

Jeżeli uda ci się go rozpoznać dzisi aj, unlesz
kodliwi·my go raz na zawsze. 
Małgorzata_. cofnęła się o krok. Ręka ka

pitana opadła bezwładnie do boku. 
...,.. Boję się.„ 
- Jeżeli go rozpoznasz, nie będz.iesz już 

nigdy mu.siała się bać. 
- Marysia Kłosek... Maryisia Kłosek... Jak 

on ią zamordował? 
- Kochana, us~okój się ... 
- Jak on ją zamordował?! 
- Nie myśl o tym teraz. ?'o naprawdę 

nie ma znaczenia w tej chwili i. .• 

Podbiegła, chwyciła go za rarniOllla i krzy
knęła: 

- Po~edz, jak on ją zamoi:dawał!!! 
- Została uduszona.„ - powiedział z przy-

m.u.sem. 
Ręce dziewczyny opadły. 
- Udusz;ona... . 
Usiadła ciężko, jej n.iewid.zące oczy odbija

ły nikły blask odchodzącego dnia, któ.ry gasł 
powoli za oknami. 

- Ta1k uduszona! - Głos Ziętka był sta
nowczy 'i przebijało w nim; zdecyd~wanie. 
--Chciałaś znać całą P'l'a.wdę 1 znasz l~- Ale 
teraz nic tu nie pomoże histeria. . Mus.imy 

zrobić wsz)'5tko. żeby go unieszkodliwić, za
nim ..• 

Nagle głos jego stracił poprzednie brzniie
n.ie. Kapitan umilkł w pól zdania. 

- Ty wiedziialeś od razu, że on Przyje
chał tu, żeby mnie zabić ... - Powiedtiała 
cicho, nie zwracając uwagi na iego słowa. 

- To był was7 prawdziwy Pomysł. którego 
nie wviawiliśc:ie mi: nrzyw'eźć mnje tutai 
i trzymać jak przynętę... Prowadzisz mnie 
pomiędzy ludz!· nie PO to. ż,ebym ja go roz
poz•nała, ale ze1;iY on mnie rozpoznał... Bo 
ty wcale i:LJe wierzysz. że ja go moite roz
poznać ... N1_g~y w_ to nie wienvłeś ... Myfl:sz, 
ze go zł.a.p1e .. z, kiedy on sprób-.iie mnie za
a~ako:"'ac... Bo ja dla ciebie tak naprawdę 
ruc nie znaczę ..• 

- Małgosiu ... 

- Ni€ mów nic! - W iei głoisie była hi-
istetryc~a, wysoka nutka. Uczul naglą bez
rardnośc. Szurka! gwiaJtown.ie słów, &p-0.so-bu 
wyiJlb umacz-en.ia jej, że .. . Ale nie· .sJuchala go, 

".'ła na P-O·gra.n.iczu wyibuchu. - .Ja ci nie 
~erzę! Roa:um~Esz, n:e wierzę! On mnie zabi
Je... - Umilkła nagle. P<Jwoli rysy ;ej objęło 
przerażenie, którego jeszcze w p·elim nie ro
zumiała. Ale kp.pita.n w1edzial. że za chwilę 
może stać s.ię coś bairdzo nJed-obrego. 

(CiąJ? dalszy nastaon 
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